
Barcikowski 
w Koszalińskiem
Wczoraj przebywał na Zie­

mi Koszalińskiej zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Kazimierz 
Barcikowski.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa — Władysława 
Kozdry i Stanisława Macha 
udał się on do koszalińskich 
PGR. Najpierw -zatrzymano 
się na polach Stacji Hodowli
Roślin w Biesiekierzu pow. 
Białogard. (PAP)

Kcndolencje z Polski 
po zgonie 

gen. S. Popławskiego
Z powodu zgonu generała 

armii Stanisława Popławskie­
go — członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, minister obrony 
narodowej generał broni Woj­
ciech Jaruzelski przesłał wy­
razy głębokiego współczucia w 
imienin kierownictwa partii i 
rządu PRL oraz wszystkich żoł 
nierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego na ręce członka Biura 
Politycznego KC KPZR, mini 
stra obrony ZSRR Marszałka 
Związku Radzieckiego Andrie 
ja Greczki.

Wojciech Jaruzelski oddając 
hołd zmarłemu podkreślił je­
go wielkie zasługi jako dowód 
cy 1 Armii WP w wyzwoleniu 
Polski, doniosły wkład w umac 
nianie obronności naszego kra 
ju oraz pogłębienie przyjaźni 
polsko-radzieckiej i braterstwa 
broni między naszymi armia-
mi.

Wyrazy serdecznego żalu i 
najgłębszego współczucia Mi­
nister Obrony Narodowej prze 
słał również żonie zmarłego ge
ner.ała — Marii Popławskiej.

W związku ze 
rała Stanisława

zgonem gene- 
Popławskiego

były naczelny dowódca Wolska 
Polskiego Marszałek Polski Mi 
chał Rola-Żymierski przesłał 
kondolencje przewodniczącemu 
Radzieckiego Komitetu Wete­
ranów Wojny generałowi armii 
Pawłowi Batowowi oraz żonie 
zmarłego Marii Popławskiej.

PAP

P Jaroszewicz i J. Tejchma w Płockiej FMŻ

W bieżącym roku 2400 
nowoczesnych kombajnów

Członkowie Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr 
Jaroszewicz i wicepremier Józef Tejchma prze­
bywali 13 bm. w Płockiej Fabryce Maszyn Żniwnych, gdzie 
interesowali się szczegółowo bieżącymi i perspektywiczny­
mi problemami produkcji nowoczesnych kombajnów zbożo­
wych, a także warunkami pracy i bytowymi załogi.
W czasie tegorocznych żniw 

na polach całego kraju praco­
wało już ponad 3.6 tys. „Bizo­
nów” i „Super-Bizonów”. któ­
re zdobyły sobie wysokie uzna 
nie rolników. Te nowoczesne 
maszyny przyniosły gospodarce 
znaczne korzvści. a o ich wa­
lorach świadczv m. in. przyzna 
ny im w br. znak jakości.

Uwzględniając ogromne za­
potrzebowanie kraju na kom­
bajny zbożowe, płocka fabryka 
dynamicznie rozwija ich pro­
dukcję. W roku bieżącym roi 
nictwo otrzyma około 2.4 tys. 
tych maszyn. Jednocześnie kon 
tynuowane są prace nad dal­

szym rozwijaniem ich konstruk 
cji i modernizacją. W ostatnim 
roku obecnego pięciolecia pro­
dukcja kombajnów w Płocku 
powinna przekroczyć 4.000 
sztuk, a w następnych latach 
przewiduje się jej dalsze wy­
datne zwiększenie. Wiąże się 
to z wieloma problemami roz­
woju bazy techniczno-produk­
cyjnej. inwestycji, kooperacji, 
kształcenia i doskonalenia 
kadr, a także z dalsza popra­
wą warunków socjalno-byto­
wych załogi.

P. Jaroszewicz i J. Tejchma, 
których o problemach fabryki 
informowali m. in. dyrektor 
FMŻ — Czesław Stygar i I se

Spotkanie
Kosygin-PhamYan Dong

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, premier Aleksiej 
Kosygin spotkał się z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PPW, premierem rządu DRW 
Pham Van Dongiem, przeby­
wającym w Moskwie przejaz­
dem w drodze do Hanoi.

Aleksiej Kosygin i Pham Van 
Dong przeprowadzili przyjaciel 
ską rozmowę, w czasie której 
omawiano zagadnienia dalsze­
go rozwoju stosunków brater­
skiej solidarności i przyjaźni.

kretarz KZ PZPR Józef

Uznanie dla twórczej’ myśli naukowo-technicznej

Wręczenie dorocznych nagród

Izrael nie zaprzestaje prowokacji

Przeciw aktom bezkarnego 
gangsterstwa powietrznego

Izrael nadal kontynuuje prowokacyjne akty wobec Liba­
nu. Jak podała gaze‘a ,.An-Nahar”, cztery izraelskie samo­
loty wojskowe wtargnęły w niedzielę w libańską przestrzeń 
powietrzną, dokonując rozpoznawczych lotów w rejonie mia 
sta Nakura.
Wtargnięcie izraelskich sa­

molotów w przestrzeń powiet 
rzną Libanu i uprowadzenie 
przez nie libańskiego samolo 
tu pasażerskiego to bezprece­
densowy akt terroru — oświad 
czył George Habbasz — szef

się odbyć w Rzymie 28 sier­
pnia wnioski mające na celu 
zaostrzenie walki z piractwem 
powietrznym.

Dokończenie na str. 2

Przybylski, dyskutowali o tych 
i innych zagadnieniach w cza­
sie spotkania z aktywem par- 
tyjno-gospodarczym FMŻ po 
wcześniejszym zwiedzeniu za­
kładów i rozmowach z pracow 
nikami bezpośrednio orzv ma 
szynach. W dyskusji podkreś­
lano zwłaszcza potrzebę dalsze 
go podnoszenia niezawodności 
kombajnów, doskonalenia ich 
konstrukcji i technologii wy­
twarzania. maksymalnie szyb­
kiego zwiększania rozmiarów 
produkcji. Zwracano także u- 
wagę na konieczność sprawne 
go realizowania zadań inwesty 
cyjnych.

Premier P. Jaroszewicz wy­
raził załodze FMŻ uznanie i 
podziękowanie za jej dotychcza­
sowe wysiłki w dziedzinie pro 
dukcji nowoczesnych maszvn 
dla rolnictwa, a zarazem prze­
konanie. że podoła ona również 
dalszym wzrastającym zada­
niom.

Członkowie kierownictwa 
partii i rządu zaznajomili się 
również z pracą modernizowa­
nych kombajnów na terenie 
gospodarstwa doświadczalnego 
w Kłudzienku pow. Błonie.

W spotkaniach uczestniczyli 
również gospodarze Mazowsza: 
I sekretarz WKW PŻPR — Ka 
zimierz Rokoszewski i przewód 
niczący Prezydium WRN — 
Zbigniew Zieliński oraz kierów 
nicy zainteresowanych resor­
tów gospodarczych. (PAP)

w dziedzinie budownictwa
W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie odbyła się 

13 bm uroczystość wręczenia dorocznych nagród M;nistra
Budownictwa i Przemysłu
Nagrody te przyznane zosta­

ły po raz 18 za wybitne osiąg 
niecia architektoniczne w pro

Materiałów Budowlanych.
Zarządzania i Ekonomiki Prze 
mysłu Budowlanego — za oprą 
cowanie i praktyczne zastoso

wa Bieruta w .Częstochowie, a 
drugi — za projekt hal: pro­
dukcyjnej walcówki stali, zre- 

Dokończenie na str. 2

jektowaniu budownictwa, pro wanie metodyki, przygotowa-
totypowamu i produkęj’ prze­
mysłu materiałów budov/la- 
nvch. Są to prace już spraw­
dzone w praktyce i stanowią 
aktualny przegląd dorobku na 
szego budown:ctwa. W tym ro 
ku uwzględniając dynamiczny 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego oraz wvsoka rangę ja 
ką nadano sprawom unowo­
cześnienia i doskonalenia be- 
downictwa i przemysłu budów 
lanego zakres tematyczny na 
gród znacznie rozszerzono.

nia i przeprowadzenia rozru­
chu nowo budowanych zakła­
dów przemysłowych.

Zespół z Instytutu Techniki 
Budowlanej w Warszawie — 
za wdrożone już opracowanie 
stanowiące wkład do techniki 
światowej w zakresie badań 
konstrukcji budowlanej.

Zespół Biura Projektowo- 
Badawczego • Budownictwa 
„Miastoprojekt-Mazowsze” w 
Warszawie — za zrealizowany

Ogółem przyznano 33 nagro projekt dworca kolejowego w 
dy w tym: 9 nagród I stopnia Katowicach.
oraz po 12 — II i III stopnia.

A oto laureaci nagród I stop 
nia w dziedzinie architektury 
i budownictwa:

Zespół Instytutu Organizacji 
Zarządzania i Ekonomiki Prze 
mysłu Budowlanego — za oprą 
cowanie wzorcowego systemu 
organizacji zarządzania w kom 
binacie budowy domów, przy 
zastosowaniu scentralizowane 
go urządzenia dyspozytorskie­
go.

Zespół Instytutu Organizacji.

Zespół Instytutu Projekto­
wania Architektonicznego Wy­
działu Architektury Politechni 
ki Warszawskiej — za projekt 
kompleksu obiektów architek­
toniczno-budowlanych Uni­
wersytetu Gdańskiego.

Dwa zespoły z Biura Projek­
tów Przemyślu Hutniczego „Bi 
prohut” w Gliwicach: jeden za 
projekt obiektu budowlanego 
walcowni blach grubych zreali 
zowany w Hucie im. Bolesła-

18-kondygnacyjny
wieżowiec

dla poznańskiej WSE
W poznańskim „Miastopro- 

jekcie” opracowuje się zało­
żenia techniczno-ekonomiczne 
pod budowę 18-kondygnacyjne 
go obiektu dla Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej.

Wieżowiec stanie między uli 
cami Kościuszki (po jej wscho 
dniej stronie) i Powstańców 
Wielkopolskich. Mieścić się w 
nim będą dwa Instytuty-: Eko 
nomiki i Obrotu Towarowego 
oraz Planowania i Ekonomiki 
Regionu — a także Studium Ję 
zyków Obcych i główna biblio 
teka tej uczelni.

Inwestorem obiektu, którego 
budowa rozpocznie się pod ko 
nieć obecnej 5-latki, w 1975 r.j 
jest Zarząd Inwestycji Szkół 
Wyższych. (a)

Katastrofa samototu
Ludowego Frontu Wyzwolenia 
Palestyny. Podkreślił on, że ta 
przestępcza akcja całkowicie 
demaskuje obłudę i bezpodsta 
wność izraelskiej propagandy, 
która nieustannie mówi o ter­
rorze, obwiniając o stosowa­
nie g0 innych.

Frakcja parlamentarna Ko­
munistycznej Partii Izraela za 
żądała włączenia do porządku 
obrad na posiedzeniu Knesetu 
(parlamentu izraelskiego) spra 
Wy uprowadzenia przez izrael 
skie myśliwce libańskiego sa­
molotu pasażerskiego.

„Uprowadzenie libańskiego 
samolotu z 83 pasażerami na 
Pokładzie to akt międzynaro-

MMĄptO W.M1TEI EFONEM

^JuiO PAP

sie członek Sekretariatu KC 
PZPR — R. Frelek wręczono chó­
rom polonijnymi puchary i nagro­
dy.

Zlot kopernikowski zakończony
Ponad tysiąc uczennic i uczniów 

polskich szkół średnich oraz kilka 
grup zagranicznych przez trzy dni

dowego gangsterstwa” gło­
si oświadczenie Komunistycz­
nej Partii Izraela. Stwierdza 
ono. że ten przestępczy akt na 
raził na niebezpieczeństwo ży 
cie pasażerów samolotu i sta­
nowi poważne naruszenie pra 
V’ą międzynarodowego.

Rzecznik brytyjskiego Mini 
sterstwa Spraw Zagraniczny?1' 
oznaimił w poniedziałek, że 
Wielka Brytania, ^rąncja i 
Szwajcaria orzpó^oża na nad 

usiedzeniu M;e 
Organizacji Lo'

Obóz szkoleniowy
przebywało Toruniu. Podczas
licznych imprez rozrywkowych, 
sportowych i turystycznych towa-

13 bm. w ośrodku szkoleniowym 
ZSMW w Sródborowie k/Warszawy 
rozpoczął sie drugi centralny obóz 
szkoleniowy \ aktywu wiejskiego 
TPPR i ZSMW. Program przewi­
duje szereg spotkań informacyj­
nych na temat osiągnięć społeczno- 
ekonomicznych narodu radzieckie­
go oraz wspólnracy ekonomicznej 
i kulturalnej Polski i ZSRR.

rzyszyły im setki mieszkańców 
miasta. 12 bm.. uczestnicy zlotu 
pożegnali Toruń.

Konferencja kobiet
W ośrodku „Dipoli” koło Helsi-

nek zakończyła się niedzielę

Komunikat radziecko irański
W Moskwie ogłoszono wspólny

Nacjonalizacja w Libii
. .... Libijska Rada Rewolucyjna pod-

komunikat radziecko-irański po jęła w sobotę decyzję o znacjona- 
oficjalnej wizycie w ZSRR (6 do lizowaniu 51 proc, majątku dzia- 
12 sierpnia) premiera Iranu A. A. tającego w Libii amerykańskiego 
Howejdy Komunikat wyraża sta- j koncernu naftowego — „Occidental 
nowisko stron wobec aktualnych Libya Oil Company”. ’ Jest tó iuż 
problemów polityki światowej, a ( drugie amerykańskie przedsiebior- 
także zapowiada rozwój stosun- siwo znacjonalizowane w Libii w 
ków dwustronnych. ostatnim okresie. W czerwcu br.Jn i , • • Libią przejęła majątek amerykań-. reron aKceptujc nominację sinej spółki „Bunker Hunt”.

Ali Bhutto premierem
wości na kandydata w wyborach
prezydenckich w Argentynie. któ- ZUIfikar Ali Bhutto. dotychcza- 
re odbędą sie w przvsztym mie- sowy prezydent Pakistanu, został 
siacu. Podobna decyzję ogłosiła wvhrany premierem tego kraju w

Współpraca PRL - KRL D
W Phenianie odbyło sie drugie 

posiedzenie koreańsko-polskie i pod 
komisji d.s, wsnółnracy naukowo- 
technicznej. Podsumowano na nim 
wykonanie postanowień podjętych 
w ubiegłym roku omówiono pro- . 
pozycje współpracy naukowo-t^ch 
•nieżnej obu krajów na lata 1973—

konfeiencja organizacji kobiecych 
z krajów europejskich. Omowioho 
problemy bezpieczeństwa i współ­
pracy, sytuację kobiet w Europie, 
a także sprawy przygotowań do 
„Międzynarodowego Foku Kobiet”, 
proklamowanego na 1975 r.

je.go żona. Isabel. która bedz.ie się 
ubiegać o urząd wiceprezydenta.

A. Davis w Moskwie
W Moskwie przebywa członek 

KC Komunistyczrtej Partii USA, 
wybitna działaczka społeczna A. 
Davls- W poniedziałek nrżyjąl ja I 
sekretarz KC Koirisomołu J. Tia- 
żelnikow

nocy z soboty na niedziele.

Skutki powodzi
Woda zalała znaczne obszary

Tńdiach 1 Pakistanie, 
zwłaszcza indyjska

Ucierniały

Rozmowy NRF - Węgry „B 52" nad Kambodżą
Na <dwś dni przed maia^óm na­

Dżammu i Kaszmir oraz pakistań­
ski P^ndżab zachodni. W te.i ostat 
ńiei prowincji około ćwierć* mi­
liona hektarów ziemi uprawnej 
znalazło sie nod woda. Ewakuowa­
no mieszkańców tysięcy wło«ck i 
osiedli. Wiele rejonów jest odcię­
tych'od świata.

amervkań-
Kambodry W^IOINF.^^ .

óiwa’
i p~~:-um

W Bonn rozpoęzęły się rozmowy 
między delegacjami NRF i Wę. 
gier w sbrawie nawiazania stosun-

1374

Festiwal w Koszalinie
stąpić zakończeniem 
skich bombardowań 
formacje bombowców

oraz podpisano protokół.

okolicach

ró"
sił Wvzwol^cyĄ(tĆh
wojsk Lon Nola nie słabn

..... "go. »bonsktego MSZ. G.
koncertu. któremu przysłuchiwał van Weil.

hiszpańskiego
W poniedziałek przed po­

łudniem w pobliżu lotniska w 
Coruna w nółnocno-zachcdniej 
Hiszpanii rozbił się samolot pa 
sażerski należący do Hiszpań­
skiej Linii Lotniczej „Awiaco”.

Jak podaje Agencja France 
Presse, według oierwszvch in­
formacji samolot.. zapewniają 
cy regularną komunikację na 
linii Madryt —- Córuria eksplo 
dow'ał w nowietrzu. Na pokła­
dzie ,.CaravelIe.” znajdowało się 
85 osób, w tym 6 członków za­
łogi

Rzecznik „Aviaco" oświad­
czył, że nikt nie ocalał z kata 
strofy samolotu. (PAP)

Kolejny incydent 
w wojnie dorszowej

W is\andzko-brytvjskiei woinje 
dorszowej doszło w noniedzia^k 
do rowego incydentu. Trwał mia- 
rowicie w tym dniu energiczny 
ńoścłp iSl^ndzkiei łodzi nątrolowej 
„Aegir”*’ za brvtviśkim trawle­
rem rybackim „T ord St. Vincent”, 
który. jak zakomunikowano w 
F*vk;avłku. ■ 'ńrowedził rmłowv 
wewnątrz sta-c-n dnnr-istemito- 
wrgo pasa isłańdźkich wód teryto­
rialnych. (PAP)



Na trasie E-8 Dwie uchwały Rady Ministrów Manifestacja w Rudnie

Intensywne prace
w Poznaniu

Skrzyżowanie poznańskich ulic: Podwale i Warszawska. Tu­
taj obecnie przesunęło się centrum budowy międzynarodo-
wej arterii komunikacyjnej E—8. Pełno sprzętu, liczna za­
łoga, setki metrów wykopów
wadzonych prac.
Dla urządzenia dużego ron­

da komunikacyjnego oraz bu­
dowy przejść podziemnych 
pod ulicami Warszawską i 
Podwale konieczne było prze­
łożenie całego uzbrojenia pod­
ziemnego.

Wchodząc na plac budowy w 
dniu 5 lipca br., załoga „Hy­
drobudowy-?” w tempie god­
nym naśladowania przystąpi-

— świadczą o ważności pro- z

Dogodne warunki kształcenia
dla osób pracujących

dniem 1 września br. 
wchodzi w życie uch­
wała Rady Ministrów

Natomiast studiujący zaocznie 
otrzymywać będą 28 dni ro­
boczych płatnego urlopu szko

Solidarność

E. Henley chory 
psychicznie?

W Houston poinformowano, że 
obrońca 17-letniego Elmera Hen- 
leya, jednego z podejrzanych w 
sprawie masowych mordów na tle 
homoseksualnym, zamierza w naj­
bliższym czasie złożyć wniosek o 
zbadanie Henleya przez psycnia- 
trów. Obrońca twierdzi, że Henley 
cierpi na chorobę psychiczną, któ­
ra uniemożliwiała mu kierowanie 
swym postępowaniem w chwili po­
pełnienia morderstwa.

W poniedziałek policja w Hou­
ston wznowiła przerwane na czas 
weekendu z powodu napływu tu­
rystów — poszukiwania zwłok dal­
szych ofiar masowego mordu.

Odnaleziono zwłoki dwóch chłop 
ców — dalszych ofiar gangu homo 
seksualistów. (PAP)

ła do pracy. Musiano wykonać 
głębokie wykopy. Wczoraj by­
liśmy świadkami kładzenia 
ostatnich metrów rur, po czym 
rozpoczęto ich izolację. „Hy­
drobudowa” odda następnemu 
przedsiębiorstwu plac budowy 
najprawdopodobniej 31 sier­
pnia. Wówczas poznański od­
dział Płockiego Przedsiębior­
stwa Robót Mostowych przy­
stąpi do wykopów pod przyszły 
tunel dla pieszych. Ostatni od­
cinek E—8 przebiegający w 
Poznaniu od ul.. Koralowej do 
rzeki Warty będzie miał w su­
mie 8 przejść podziemnych dla 
pieszych.

Budowa tego rodzaju obiek­
tów w mieście jest utrudniona 
przez liczne przewody założo­
ne w ziemi. Bez przesady moż­
na powiedzieć, że będzie to naj 
trudniejszy odcinek budowy 
magistrali i stanie się egzami­
nem’ umiejętności zawodowych 
i społecznego zaangażowania 
wszystkich tu zatrudnionych 
pracowników, (jk)

Wręczenie nagród
Dokończenie ze str. 1 

alizowany w Hucie im. Cedle 
ra w Sosnowcu. Również nagro 
<’ę I stopnia za wybitne osiąg­
nięcia otrzymali realizatorzy

Usterki w systemie 
stabilizacji „Skylaba"

vzalcowni blach 
rżanej w Hucie 
Częstochowie.

W dziedzinie

grubych zbudo 
im. Bieruta w

materiałów bu
c owianych nagrody I stopnia 
c trzymali:

Zespół autorski za opracowa 
r ie i wdrożenie przemysłowe 
technologii produkcji ciągłej 
£ tinoporytu na taśmowej ma­
szynie spiekalniczei oraz za o- 
rracowanie projektu maszyn 
i urządzeń dla tego procesu 
technologicznego.

Zespół, który opracował pro­
jekt intensyfikacji produkcji 
szkła okiennego w Hucie „San- 
g omierz”.

Nagrody wręczył minister bu 
c^wnictwa i przemysłu mate- 
r ałów budowlanych — Alojzy 
F arkoszka, który podkreślił 
m. in. że są one wyrazem uzna 
nia dla twórczej myśli nauko- 
v o-technicznej. dla pracy pro- 
jrktantów i realizatorów bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych, którzy 
swoim wkładem torują drogę 
ćo nowoczesności. (PAP)

Astronauci amerykańscy, stano­
wiący załogę stacji orbitalnej 
.Skylab”, zakomunikowali obsłu­
dze naziemnej, że wvkrvii nowe 
usterki w systemie stabilizacji sta 
cji. Jeden z żyroskopów, zanewnia 
jacy właściwa pozycje „Skylaba” 
na orbicie uległ awarii.

Dyrektor programu „Skylab” 
Charles Lewis oświadczył w Hous 
ton. że jak dotychczas stabilizacje 
stacji orbitalnej mogą zapewnić 
pozostałe żyroskopy oraz, że „sy­
tuacja nie jest alarmujaca. „Jed­
nakże rozważa sie możliwość wyj­
ścia na zewnątrz dwóch astronau­
tów, którzy podjęliby próbę na­
prawy uszkodzonego aparatu.

Pap

nowelizująca dotychczasowe 
przepisy w zakresie kierowania 
pracowników na studia oraz 
rozszerzająca znacznie ulgi i 
świadczenia przysługujące tym 
pracownikom.

Ze studiów dla pracujących 
— zaocznych, wieczorowych i 
eksternistycznych. — korzystać 
będzie w zbliżającym się roku 
akademickim już prawne 140 
tys. osób. Studia te prowadzo­
ne są w? Wfwnt ”ich i’'.”!- 
niach z wyjątkiem Akademii 
Medycznych. Różnice a? upraw 
nieniach poszczególnych grup 
pracowniczych i mnogość ak­
tów prawnych wydawanych w 
ostatnich 20 latach sprzyjały 
powstawaniu konfliktów w u- 
kładzie: pracownik studiujący 
— zakład pracy. Wchodząca w 
życie uchwała Rady Ministrów 
precyzuje jednoznacznie wszy 
stkie sprawy w tym właśnie 
układzie.

Zakłac|y pracy dawać będą 
skierowania na studia praco­
wnikom zdolnym i wyróżniają 
cym się w pracv zawodowej. 
Do podjęcia studiów wymaga 
ny jest ponadto 2-letni staż 
pracy. Przestrzegana nadal bę 
dzie zgodność wybranego kie­
runku studiów z wykonywa­
nym zawodem. Pierwszeństwo 
w otrzymaniu skierowania przy 
sługuje tym pracownikom, któ 
rzy zobowiązani są do uzupeł 
nienia wykształcenia. Skiero­
wania wydawane będą na pod 
stawie opinii rady zakładowej 
oraz organizacji młodzieżowej 
i działającego w zakładzie sto 
warzyszenia o charakterze za 
wodowym.

Pracownicy studiujący 'wie­
czorowo otrzymają każdego ro 
ku 21 dni roboczych płatnego 
urlopu szkoleniowego, a w os 
tatnim roku studiów — 42 dni.

leniowego, 
plomowym 
boczych.

Uchwała

a w ostatnim, ay- 
roku — 49 dni ro-

przyznaje pracow-

Protest MSZ NRD

NRF narusza porozumienie 
w sprawie Berlina Zachodniego
Rzecznik Ministerstwa Spraw Zagranicznych NRD złożył 

oświadczenie, zawierające ostry protest przeciwTko narusza­
niu czterostronnego porozumienia w sprawie Berlina Za­
chodniego, polegającemu na faktycznym rozciąganiu ustawo­
dawstwa NRF, dotyczącego służby wojskowej, na obszar 
Berlina Zachodniego.

„Koziołki0 płacą
13. 21. 30,- 40. 43 dod. 24

W 848 .Koziołki
lasowanie odbyło się

której 
dniu 12

s srpnia 1973 r. wpłynęły 224.264 za 
kady wartości 672.792.— zł. Fun- 
d isz wygranych wynosi 370.035,— 
z otych.

Fundusz wygranych I stoonia w 
r istęnnych grach wynosi 500.000,— 
7’otych.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz- 
t ] dodatkowa” w kol. 13 w Po- 
z laniu oraz w kol. 204 w Grodzis­
ku p. N. Tomyśl w wysokości do
K.sn.— 
Zł. 41 . 
1'3,— zł.

zł. 30 ..czwórek” do 2.361.—
..trójek premiowanych 
, 983 „trójki” pc 75.—

93 „dwójki premiowane” 
r,— zł, 13.512 „dwójek” no 6,— 

Losowanie 849 gry odbędzie 
n sierpnia 1973 r. w Kaliszu

nr 
zł, 
po

sie 
na

stopniach Teatru im. W. Bogusław
fkiego o godzinie 12.30. 5831K1

nToto-Lotek“
I LOSOWANIE

26, 28. 31. 32. 42 dod. 11
TI LOSCWANTF

7, 19, 22. 32. 37. 46 dod. 1 
Końcówka banderoli 5584

Zachmurzenie niewielkie i'umiar 
kowane. tvlko na wschodzić miej­
scami możliwe przelotne/ onady. 
Temperatura maksymalna od oko­
ło 20 st. nad morzem do około 25 
st. na oozostałym obszarze. Wiatry 
słabe i umiarkowane, północno-za 
chodnie.-
iimmiin min miniiii n
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Jak stwierdza oświadczenie 
rzecznika, z doniesień prasy 
zachodnioberlińskiej i innych 
informacji wynika, że wielu , 
mieszkańców Berlina Zachod­
niego odbywa czynną służbę 
wojskową w Bundeswehrze, 
lub że są oni powoływani jako 
rezerwiści na ćwiczenia woj­
skowe. Niedawno na przy­
kład zachodnioberliński przed 
stawiciel CDU, Wohl Rabę ja­
ko porucznik rezerwy uczestni 
czył w zajęciach jednej ze 
szkół Bundeswehry. Zdarzają 
się nawet przypadki, że jeśli 
mieszkańcy Berlina Zachód-

3 osoby zabite

Tragsdia w Tatrach
W niedzielę, 12 bm., wyda­

rzyła się jedna z największych 
tragedii tatrzańskich, w .której 
śmierć poniosły 3 osoby.

Podczas wspinaczki na Ża~ 
bim Mnichu poruszony przez 
Jednego z taterników ogromny 
głaz runął w.dół, ściągając ka­
mienną lawinę. Strąciła ona 3 
osoby znaidfujace się poniżej 
Żabiego Mhicha. Na miejscu 
śmierć ponieśli: 31-letnia Jad_ 
wiga Mróz i 30-letni Andrzej 
Pikdlski z Wrocławia oraz 27_ 
'etni Tadeusz Gibiński z Ka­
towic. (PAP)

niego odmawiają czynnej
służby wojskowej, powołując 
się na status tego miasta, są 
ścigani przez sądy NRF pod 
zarzutem „dezercji”.

Rzecznik MSZ NRD podkre­
ślił, że praktyki te są całko­
wicie sprzeczne z zasadą poro 
zumienia czterostronnego, zgod 
nie z którą Berlin Zachodni 
nie jest częścią NRF i Repu­
blika Federalna nie ma żad­
nych prerogatyw w kwestiach 
dotyczących statusu i bezpie­
czeństwa Berlina Zachodnie­
go. Praktyki te naruszają po­
nadto dekret nr 8 Sojuszniczej 
Rady Kontroli z 30. 11. 1945 roku 
o zniesieniu i zakazie szkole­
nia wojskowego. Ważność tego 
dekretu dla Berlina Zachod­
niego została wyraźnie po­
twierdzona w porozumieniu 
czterostronnym.

Rzecznik 
rząd NRD 
zmuszony 1 
iż Berlin 
wany jest

: przypomniał, że 
już w przeszłości 

był zwracać uwagę, 
Zachodni naduży- 
do celów wojsko-

wych NRF. Rzecznik zażądał 
bezwzględnego przestrzegania 
przez władze NRF i Berlina 
Zachodniego postanowień po­
rozumienia czterostronnego i 
położenia kresu aktywności 
wojskowej wobec Berlina Za­
chodniego w interesie odprężę 
nia i unormowania sytuacji.

PAP

nikom studiującym zwrot kosz­
tów przejazdu z miejsca za­
mieszkania do siedziby szkoły 
i z powrotem. Koszty wypła­
cane będą w formie ryczałtów. 
Wysokość ryczałtu ustala kie­
rownik zakładu pracy. Pracow 
nicy studiujący mogą korzy­
stać ze zwrotu kosztów przełaz 
du 21 razy w roku i dodatko- 
wo — do 10 razy w roku za 
przejazd do punktu konsulta­
cyjnego. Ryczałt nie będzie 
przysługiwał jedynie tym pra­
cownikom, w których rodzi­
nach dochód na 1 członka prze 
kracza kwotę 2700 zł miesięcz­
nie.

Ponadto pracownikom kształ 
cącym się na studiach wieczo­
rowych przysługiwać bedzie 
zwolnienie z pracy do 5 godzin 
tygodniowo.

Pracownicy studiujący., któ­
rzy osiągną średnią ze wszy­
stkich ocen nie mniejszą niż 
2,6 otrzymają w następnym ro 
ku o 1 dzień więcej urlopu 
szkoleniowego. Tak więc każ­
dego roku można będzie otrzy­
mywać urlop o 1 dzień dłuższy 
i w przypadku studiów wie­
czorowych dojść w ostatnim ro 
ku do 45—46_dniowego urlopu, 
w przypadku studiów zaocz­
nych do 53_dniowego urlopu.

Pracownikom, którzy osią­
gać będą średnią ocen co naj­
mniej na poziomie 4,0 zakła­
dy pracy mogą przyznawać na 
grodę pieniężną raz w roku w 
wysokości nie przekraczającej 
połowy miesięcznej pensji. Na­
tomiast tym, którzy ukończą 
studia w przepisowym termi­
nie z wynikami na poziomie 
średniej 4,0 — nagrodę pienięż 
ną w wysokości 1-miesięczne- 
go wynagrodzenia.

Pracownicy, którzy podwyż­
szą swoje kwalifikacje przez 
ukończenie studiów mogą być 
awansowani niezależnie od

i działającego w zakładzie sto­
warzyszenia o charakterze za- 
wodpwym.

Wszyscy uczący się pracow­
nicy otrzymują prawo uo piat- 
nycn uriopow szkoleniowy cn. 
Botycnczas uczący się w zaocz­
nych i wieczorowych zasaani-
czych szkołach
me mieli 
Wymiar

zawoaowycn 
uprawnienia.

urlopów zostanie

obo wiązujących 
awansowych.

przepisów

Wszystkie te ulgi i upraw­
nienia anulowane będą z chwi 
lą, kiedy pracownik powtarzać 
będzie rok studiów. Prawa 
wstrzymane będą na czas pow 
tarzania roku. W przypadkach 
uzasadnionych chorobą lub in­
nymi wypadkami losowymi — 
zakład może mimo niezalicze- 
nia roku studiów utrzymywać 
nadal wszystkie uprawnienia. 
W razie porzucenia pracy lub 
dyscyplinarnego zwolnienia — 
drugi zakład pracy, w którym 
taki pracownik zostanie zatrud 
niony — może przyznać upraw 
nienia dopiero po 2 latach pra­
cy.

zwiększony. 1 taK uczący się w 
zaocznych zasadmezycn szko­
łach zawodowych otrzymywać 
będą płatny urlop szkoleniowy 
w wymiarze 12 dni roooczycn 
w roku. Pracownikom uczą­
cym się w zaocznych liceach 
ogólnokształcących i zaocznych 
średnich szkołach zawodo­
wych przysługiwać będzie w 
każdym roku również 12 dni 
roboczych płatnego urlopu 
szkoleniowego. Natomiast pra­
cownicy uczący się w wieczo­
rowych zasadniczych szkołach 
zawodowych otrzymują prawo 
do zwolnienia z pracy do 4 
godz. tygodniowo. Chodzi o to, 
by mieli czas na zjedzenie 
obiadu, ewentualny dojazd do 
szkoły, przygotowanie się do 
lekcji. Prawo do zwolnienia z 
pracy w wymiarze do 4 godz. 
tygodniowo mają także pra­
cownicy uczący się w średnich 
szkołach wieczorowych. Pra­
cownicy ci — uczniowie wie­
czorowych liceów ogólnokształ 
cących i wieczorowych śred­
nich szkół zawodowych — ma­
ją ponadto prawo do urlopu 
szkoleniowego w wymiarze 6 
dni roboczych w roku, a w 
ostatniej, maturalnej klasie — 
12 dni roboczych.

Pracownicy uczący się w 
szkołach zaocznych, do któ­
rych trzeba dojeżdżać otrzymy 
wać będą zwrot kosztów prze­
jazdu — w formie zryczałto­
wanej — z miejsca zamiesz­
kania do siedziby szkoły i z 
powrotem. Można do 12 ra­
zy w roku korzystać ze zwro­
tu kosztów przejazdów. Wyso­
kość ryczałtu ustala “kierownik 
zakładu pracy.

Pracownicy otrzymujący bar 
dzo dobre i dobre oceny mogą 
być nagradzani przez zakład 
pracy — nagroda pieniężna raz 
w roku w wysokości nie prze­
kraczającej Dołowy miesięcz­
nej pensji. Ci. którzy ukończą 
szkołę mogą być awansowani 
niezależnie od obowiązujących 
przepisów awansowych.

Wszvstkie uprawnienia zosta 
na cofnięte tym pracownikom, 
którzy powtarzać beda rok nau 
ki — na czas nowtarzania da­
nej klasy. (PAP)

z narodem chilijskim
Dla kilkuset aktywistów 

ZMS, uczestników obozu szko 
leniowego w Rudnie, wśród któ 
rych znaleźli się także delega 
ci Wielkopolski na X Festiwal 
Młodzieży w Berlinie — ostat 
nia niedziela minęła pod zna­
kiem solidarności z narodem 
chilijskim 1 jego walką o po­
stęp społeczny. Odbyło się sze 
reg imprez obrazujących histo 
rię i obecne wysiłki narodu chi 
lijskiego w walce z imperialis 
tycznymi knowaniami, zmie­
rzającymi do pogrążeń.a Chile 
w wojnie domowej.

Kulminacyjnym momentem 
niedzielnych obchodow była 
manifestacja uczestników obo 
zu, zakończona spontanicznym 
podjęciem rezolucji, w której 
młodzież pracująca Wielkopol 
ski wyraża swoje pełne popar 
cie dla narodu chilijskiego i 
jego walki o postęp i socjalizm. 
Rezolucja, podpisana przez 
wszystkich ZMS-owców, prze 
kazana zostanie chilijskiemu 
przedstawicielstwu dyploma­
tycznemu w Polsce. (km)

Zdecydowane 
stanowisko rządu

S. Allende
W nocy z niedzieli na ponie- I 

działek odbyło się nadzwyczaj 
ne posiedzenie rządu chilijskie i 
go. który jeszcze raz wezwał 
strajkujących właścicieli przed, 
siębiorstw spedycyjnych do 
powrotu do pracy i ogłosił, i 
że powołuje 25 komisarzy 
wojskowych — po jedhym z 
każdej prowincji — którzy ma. 
ją prawo rekwitpwania samo­
chodów dla wykorzystania ich 
na potrzeby gospodarki naro­
dowej.

Pierwszym sukcesem nowej 
ekipy rządowej było skłonie­
nie strajkujących właścicieli 
autobusów — którzy od 8 dni 
strajkowali równolegle z właści 
cielami samochodów ciężaro­
wych — do powrotu do pracy.

PAP

Żeglarskie kłopoty 
premiera Heatha

Operacja morska, powietrzna i 
naziemna na wielka skale została 
podjęta przez połączone siły bry­
tyjskiej służbv bezpieczeństwa i 
marynarki woienne.i dla ustrzeże­
nia premiera Heatha przed ewen­
tualnym zamachem ze stronv IRA. 
Szef rządu brytyjskiego. kt6rv ja­
ko zapalony żeglarz bierze udział 
na swvm jachcie „Mornine .Cloud” 
w reeratacb o puchar Admiralicji, 
żeeluje obecnie w pobliżu wybrze­
ży Irlandii. (PAP)

Przeciw aktom bezkarnego
☆

Wraz z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego, a więc od 1 
września br. wchodzą także w 
życie znowelizowane przepisy 
dotyczące uczniów szkół dla 
pracujących. Przepisy te, za­
warte w uchwale Rady Mini­
strów, rozszerzają poważnie 
uprawnienia przysługujące pra 
cownikom dokształcającym się
w szkołach wieczorowych
zaocznych, likwidują dotych­
czas wydane akty prawne, ni-
welują różnice w 
mach pracowników 
biorstw i urzędów.

Pierwszeństwo w 
waniu skierowania

uprawnie- 
przedsię-

otrzymy- 
do szkoły

dla pracujących będą mieli ci 
pracownicy, którzy zobowią­
zani są do uzupełnienia wy­
kształcenia. Skierowanie może 
otrzymać pracownik wyróżnia 
jący się w pracy zawodowej i 
umiejący godzić obowiązki za­
wodowe z nauką. Do podjęcia 
nauki w szkole średniej wyma 
gany jest co najmniej) roczny 
staż pracy zawodowej. Skiero 
wania wydawane będą na pod­
stawie opinii rady zakładowej 
oraz organizacji młodzieżowej

gangsferstwa powietrznego
Dokończenie ze str. 1

Generalny dyrektor Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Transportu Lotniczego HAT A), 
Knut Hammarskjoeld wysto­
sował pismo do wszystkich to-\ 
warzystw lotniczych należą­
cych do tej organizacji, w któ 
rym prosi je o skontaktowa­
nie się ze swymi rządami w 
celu omówienia spraw związa 
nych z koniecznością położenia 
kresu akto-m „agresji zbroj­
nej” przećiwko lotnictwu pa­
sażerskiemu.

W swym piśmie Hammars­
kjoeld nazwał uprowadzenie 
samoloty libańskiego przez 
myśliwej izraelskie „aktem za 
sługującym na potępienie”.

Tymczasem jak donosi Agen 
cja France Presse z Kairu, 
egipski rzecznik wojskowy o_ 
świadczył, że w poniedziałek 
po południu izraelskie jednost­
ki marynarki wojennej usiło­
wały zbliżyć się db brzegów 
ARE w pobliżu miejscowości 
Adabieh, na południe od Su- 
ezu. Okręty egipskiej mary-

narki wojennej przeciwsta­
wiły się jednostkom izraelskim 
i zmusiły je do wycofania 
się.

W poniedziałek o godzinie 
20.36 czasu warszawskiego w 
Nowym Jorku zebrała się Ra­
da Bezpieczeństwa, aby rozpa 
trzyć skargę Libanu przeciw­
ko Izraelowi w związku z U- 
prowadzeniem w dniu 10 sierp 
nia libańskiego samolotu pasa 
żerskiego przez myśliwce izra­
elskie. Radzie przewodniczy 
delegat USA, John Scali.

PAP

Proces w Kenitrze
Przed trybunałem wojskowym w 

Kenitrze w Maroku toczy się pro 
ces przeciwko 159 osobom, areszto 
wanym 25 czerwca br. i oskarżo­
nym o udział w spisku wymierz© 
nym przeciwko bezpieczeństwu 
państwa i zmierzającym do obalę 
nia monarchii. Prokurator zażądał 
kar śmierci dla 25 oskarżonych, do 
żywotniego więzienia dla 30 i dłu 
goletnich kar pozbawienia wolno­
ści dla 31 oskarżonych. (PAP)
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Rehabilitacja zawodowa i społeczna

Trudny powrót do życia
Mówi prof. dr Wiktor Dega

Postępująca technizacja ży­
cia powoduje, że problem 
inwalidztwa narasta na 

całym swiecie. O rozlicznych 
kłopotach i trudnościach, na 
które napotykają ludzie nie w 
pełni sprawni fizycznie — mó­
wi prof. dr Wiktor Dega, wy­
bitny chirurg, pionier rehabi­
litacji leczniczej w Polsce, 
członek Polskiej Akademii 
Nauk, profesor poznańskiej 
Akademii Medycznej, Budow­
niczy Polski Ludowej.

W ostatnich latach — stwier 
dza prof. W. Dega — niepoko­
jąco narasta liczba kalectw. 
Mnożą się wypadki komunika­
cyjne, wypadki związane z me­
chanizacją prac w rolnictwie 
i brakierp opieki nad dziećmi. 
Liczbę inwalidów powiększa 
rosnące uprzemysłowienie kra 
ju i technizacja żyna codzien­
nego. Dwukrotnie wyższa niż 
10 lat temu jest też liczba wad 
wrodzonych u dzieci. Wśród 
przyczyn tego niepokojącego 
zjawiska wymienić należy m. 
in. takie czynniki — szkodliwie 
działające przez matkę w cza­
sie ciąży na rozwijający się 
płód — jak np. zanieczyszcze­
nie środowiska, zwiększona ra 
dioaktywność atmosfery, a tak 
że choroby, jakie przechodzi 
matka w czasie ciąży: różycz­
ka, anemia, cukrzyca, zatrucia 
lekami itp. Źródłem rosnącej 
liczby inwalidów jest też po-, 
stęp medycyny, która jest dziś 
w stanie utrzymać przy ży­
ciu jednostki słabe, dawniej 
skazane na śmierć z powodu 
swych okaleczeń, chorób czy 
wad wrodzonych. Uratowane 
— żyją ze swymi kalectwami, 
stwarzając poważny problem 
społeczny.

W wyniku postępu społecz­
nego, ekonomicznego i rozwo­
ju służby zdrowia znacznie też 
wzrosła przeciętna długość ży­
cia statystycznego Polaka, co 
również zwiększa liczbę ludzi 
nie w pełni sprawnych fizycz­
nie. W tej sytuacji rehabilita­
cja staje się nakazem chwi­
li nie tylko ze względów hu­
manitarnych, ale także ekono­
micznych i społecznych, zapo­
biega bowiem utrwalaniu się 
kalectw, uczy ludzi żyć i pra­
cować mimo kalectwa, bro­
niąc ich w ten sposób przed 
uczuciem nieprzydatności spo­
łecznej.

Jako społeczeństwo — pod ■ 
kreślą prof. W. Dega — jesteś­
my w zasadzie przygotowafni 
do wywiązania się z tych obo­
wiązków. Rehabilitacja stała 
się już integralną częścią lecz­
nictwa, zwłaszcza w reumato­
logii, neurologii, ortopedii, trau 
matologii, kardiologii, pulmo- 
nologii itp. Ośrodki rehabilita­
cyjne działają już w wielu 
uzdrowiskach. Większe szpita- 
1q mają wydzielone’ oddziały 
rehabilitacyjne. Posiadamy też 
liczną kadrę specjalistów w za 
kresie rehabilitacji leczniczej, 
psychologicznej, społecznej i 
zawodowej. Istnieją szkoły 
przygotowujące inwalidów do 
zawodu, spółdzielczość inwa­
lidzka zapewnia im możliwość 
pracy w warunkach chronio­
nych. względnie w domu (cha­
łupnictwo). Nie zawsze jednak 
tym osiągnięciom towarzyszy 
pełne zrozumienie istoty reha­
bilitacji. Odnosi się to zarówno 
do lekarzy, dyrektorów szpita­
li jak i poważnej części spo­
łeczeństwa.

A przecież — mówi profe­
sor W. Dega — efektywna re­
habilitacja dzieci i dorosłych 
nie jest możliwa bez udziału 
społeczeństwa. Po przeprowa­
dzonym leczeniu i rehabilita-

„Polskie Fiaty" 
dla zagranicznych odbiorców

Miesięcznie 100—200 „pol­
skich Fiatów” dostarczanych 
jest drogą morską do odbior­
ców zagranicznych przez port 
szczeciński. Docierają cne na­
szymi statkami do portów Eu­
ropy i Afrvki Na jedna jed­
nostkę ładunek wvnosi śred­
nio 25—30 wozów Taka partię 
ze Szczecina zabrał 9 bm m/s 
„Toruń” pływający w PLO na 
linii zachodnioafrykańskiei.

PAP

cji właśnie ono musi pomóc 
inwalidzie włączyć się w nor­
malne życie. Pamiętać przy 
tym trzeba, że każdy obywatel, 
dziś jeszcze zdrowy może jutro 
— choćby przez nieszczęśliwy 
wypadek — stać się inwalidą, 
że wtedy od lecznictwa i spo­
łeczeństwa oczekiwałby pomo­
cy, która pozwoliłaby mu wyjść 
z impasu życiowego.

Tymczasem postawa części 
społeczeństwa wobec kalek i 
inwalidów jest często okrutna. 
Doniosły w skutkach społecz­
nych bywa też stosunek nie­
których instytucji wobec ka­
lek, znane są przykłady odmo­
wy przyjęcia dziecka do szko­
ły. bo nosi ono np. aparat orto 
pedyczny; zgłaszają się inwali­
dzi, którym odmówiono przy­
jęcia do wyższej uczelni z po­
wodu wady fizycznej. W nie­
których zakładach przemysło­
wych obserwuje się niechęć do 
zatrudniania rehabilitowanych 
inwalidów z obawy przed nie­
wykonaniem w terminie pla­
nu. A przecież dobra wola i 

mieco wysiłku organizacyjnego 
w przygotowaniu inwalidom 
właściwych warunków do pra­
cy pozwala w pełni zabezpie­
czyć nienaruszalność interesów 
produkcji. Na szczęście są to
przypadki coraz rzadsze — m.
in. dzięki pomyślnie rozwija-
jącej się 
myślowej.

rehabilitacji prze- 
Podobnie Socjali­

styczny Związek Studentów 
Polskich utworzył sekcję re­
habilitacji, której celem jest 
usprawnienie inwalidy i obro­
na jego interesów w społecz­
ności studenckiej.

Istnieją jeszcze inne barie­
ry, blokujące rozwój rehabili­
tacji, a mianowicie bariera 
architektoniczna i prawodaw­
cza. Np. budownictwo jest do­
stosowane wyłącznie do po­
trzeb ludzi zdrowych. Obywa­
tel, który stracił zdolność swo­
bodnego chodzenia lub musi 
posługiwać się wózkiem inwa­
lidzkim, napotyka w wuększoś 
ci urzędów, instytucji, sklepów, 
kin, teatrów i muzeów na 
przeszkody w postaci schodów 
i progów. Tymczasem w nie­
których krajach udało się zła­
godzić ten problem, przystoso­
wując niektóre budynki pu­
bliczne do potrzeb inwalidów 
— są miasta, jak np. Sztok-

holm, Nowy Jork i inne, gdzie 
istnieją przewodniki dla inwa­
lidów z oznaczeniem obiektów, 
które mogą zwiedzać bez prze­
szkód, jakie stwarza ich ułom­
ność. U nas postcfpem byłoby 
już planowanie w nowym bu­
downictwie parterowych po­
mieszczeń, przystosowanych do 
potrzeb inwalidów, w domach 
bez wind przydzielanie im 
mieszkań na parterze.

Ogólnoświatową bolączką są 
także bariery prawodawcze, 
powodujące, iż wiele osób, któ 
re mogłyby pracować, siedzi 
w domu, ponieważ podjęcie 
pracy obniża albo pozbawia 
renty. Gdyby rentom nadać 
charakter premii za wysiłek 
włożony w podjęcie pracy mi­
mo kalectwa, wiele cennych 
rąk mogłoby się włączyć do 
pracy z pożytkiem dla gos­
podarki narodowej.

Ale do tego, by inwalidzi 
osiągnęli właściwą pozycję w 
życiu społecznym, wykorzystu 
jąc przy tym wszystkie swoje 
możliwości, potrzebne są prze­
de wszystkim zmiany w świa­
domości społeczeństwa. Żad­
nym rozporządzeniem nie 
można nikogo zmusić, by zro­
zumiał potrzeby inwalidów. 
Zrozumie natomiast łatwo ten. 
kto sie z nimi zetknął z bliska. 
Dlatego np. w Anglii dąży się 
do umieszczania dzieci kale­
kich w szkołach dla dzieci 
zdrowych. W ten sposób dzie- 
ći kalekie pozbywają się kom­
pleksów współżycia ze zdro­
wymi. a zdrowe oswajają się 
z widokiem kalectw i przeko­
nują sie. że kalectwo nie prze­
szkadza być świetnym uczniem 
i dnbrvm kolebą. Jeśli takie 
pokolenie dorodnie, ujemne no. 
stawv społeczeństwa wobec in­
walidów staną się niewątpli­
wie r7pHcze.

Obecnie najskuteczniejszą 
formą docierania do społeczeń­
stwa jest ciągłe poruszanie 
wszelkich aspektów inwalidz­
twa, za pośrednictwem szkoły, 
radia, telewizji, prasy. Podej­
mowanie tych tematów może 
ułatwić — jeśli nie wszystkim 
— to przynajmniej wielu oso­
bom kalekim powrót do życia 
w społeczeństwie. I to już bę­
dzie wielkim społecznym suk­
cesem.

Najmłodsze ’ i najmniejsze „Fia­
ty” — 127 i 126 — robią furorę 
w wielu krajach. Od połowy 

czerwca „Fiaty” 126 sprzedaje się na 
rynku zachodnioniemieckim. W pra­
sie pojawiły się nie tylko reklamy, lecz 
liczne opisy wrażeń z próbnych jazd. 
Zainteresowanie najmniejszym potom­
kiem zakładów w Turynie jest w NRF 
bardzo duże. Jeżeli chodzi o reklamę 
to Fiat nie stara się olśnić'potencjal­
nych nabywców efektownymi zdjęcia­
mi bądź jakimś utartym sloganem; 
potencjalnym nabywcom dostarcza 
przede wszystkim rzeczowych, obszer­
nych informacji.

CZY ISTOTNIE POTRZEBNY DUŻY WÓZ!

Producenci wielkich eleganckich, 
drogich limuzyn kuszą klientów obie­
tnicą zawrotnej szybkości, siły, luksu­
su. sugerują, że samochód jest świa­
dectwem ■ prestiżu jego posiadacza

Zakłady „Fiata”, które od czasów 
przedwojennych specjalizują się w 
produkcji mniejszych samochodów, 
kierują do nabywców następujące ar­
gumenty:

— W rzeczywistości wcale nie po­
trzebujecie wielkiego i drogiego samo­
chodu.

— Przy produkcji dużych samocho­
dów często zapomniano o ich funkcjo­
nalności.

— Wielkie samochody nie tylko 
zwiększają koszty eksploatacji, lecz 
powodują nadmierne szkody w środo­
wisku (np. zanieczyszczenie powie­
trza).

„Fiat” wcale nie usiłuje przemilczać 
małych wymiarów swych samocho­
dów. lecz celowo zwraca na nie uwa­
gę

Eksperci koncernu podkreślają pły­
nące stad korzyści: łatwość manewro­
wania w ruchu ulicznym, łatwość par­
kowania, małę zużycie paliwa.

POZORNIE NIEMOŻLIWE, ALE...

„Fiat” faworyzując mniejszy a wiec 
tańszy samochód nadaje mu cechy ce-

Stara i nowa Moskwa

U
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Gęsia wojna w Zagórowie
Jak daleko sięga pamięć 

najstarszych mieszkań­
ców Pyzdr, Zagórowa, 

Lądu, Oleśnicy — nadwarciań­
skie łąki zawsze były terenem 
wypasów bydła, gęsi, kóz i 
owiec. Tradycje hodowlane 
przechodziły z pokolenia na 
pokolenie, chociaż bardzo ka­
pryśna na tym odcinku War 
ta nieraz i trzy razy w roku 
zalewała łąki, a woda podcho 
dziła do samych, spadających 
ku nim stromo, ogrodów. Mi­
zerne to były wypasy, bo w 
takich warunkach trudno pod 
nieść kulturę pastwiska.

Po wojnie nie w pełni wy­
korzystane kilkusethektarowe 
obszary łąk nie dawały spo­
koju wielu fachowcom. Jak je 
zagospodarować, aby dawały 
większy pożytek? Przeorać i na 
wieźć — przyjdzie woda i wy
myje. Może posadzić wikli-
nę? W rejonie Pyzdr próba za
łożenia wiklinowej plantacji
się powiodła. Gorzej było w 
Zagórowie. Tam, stojąca w 
okresie eksperymentu przez 8 
miesięcy woda, przekreśliła na 
dzieje na powodzenie tej uprą 
wy. Łąki przejęło od miasta 
zagórowskie kółko* rolnicze z 
zamiarem rozwinięcia hodowli 
bydła. Podobnie było w Oleś­
nicy.

Owce i kozy przestały być 
przedmiotem zainteresowania 
hodowców. Pozostali gęsiarze, 
którym naturalne warunki na 
nadwiarciańskich łąkach nie 
przeszkadzały w wypasaniu sta 
da. liczącego kilka tysięcy 
sztuk.

Kółku natomiast, które za­
wierało z rolnikami umowy na 
wypas krów, przeszkadzały 
gęsi. Chodziły one bowiem po 
całym pastwisku, zanieczyszcza 
jąc je. Tereny wypasu bydła 
ograniczała więc nie tylko wo 
da, koegzystencja obu hodowli 
okazała się niemożliwa. Zaczę 
to więc przepędzać gęsi. Obie 
zainteresowane stron}7 broniły 
swoich interesęw i obie posta­
nowiły nie dać za wygraną.

Szły więc pisma i odwołania 
do władz powiatowych, woje­
wódzkich, centralnych. Przy­
jeżdżali przedstawiciele tych 
władz badać sprawę i... nic się 
nie zmieniło. Spór trafił do są 
du. Najpierw w Słupcy po­
tem w Koninie. Odbyło się 
kilka rozpraw, ale żadna de­
cyzja się nie uprawomocniła. 
Kolejna rozprawa — we wrześ 
nju.

Tymczasem posłuchajmy ja­
kimi argumentami szermują po 
waśnione strony i co na ten 
temat mówią ludzie bezpośred 
nio nie zainteresowani.

Leonard Brzeg — prezes Kół 
ka Rolniczego w Zagórowie 
oraz Henryk Frankiewicz — 
księgowy tegoż kółka i jedno 
cześnie sekretarz miejscowego 
Urzędu Miasta i Gminy:

— Hodowla gęsi na zagórow 
skich łąkach nie leży w inte­
resie kółka. Ważniejsze są kro 
wy. podniesienie ich mlecz­
ności. Obecnie pasie ich się 
tam około 150. ale chcemy po 
większyć stado do 250. Pod­
niosła się średnia wydajność

mleka od krowy i wynosi oko 
ło 3000 litrów. A łąki nie są 
przecież jeszcze w pełni za­
gospodarowane. Na takich, za 
paskudzonych przez gęsi, kro 
wa się nie używi. Jak się wy 
niosą gęsiarze, będziemy mo­
gli założyć kwaterowe pastwis 
ka i bardziej o te łąki zadbać. 
Teraz pobieramy po 20 złotych 
od gęsi tytułem odszkodowa­
nia za zniszczoną łąkę. Po­
dzielenie łąki osobno dla krów 
i gęsi jest niemożliwe. Gęś 
nie zna granicy i będzie cho­
dziła wszędzie. Przegrodzenie ■ 
siatką też jest niemożliwe, bo 
przyjdzie woda i zniszczy ca­
łe ogrodzenie. Uważam, że każ 
dy ma prawo wypasać na łące, 
ale krowy, nie gęsi.

Idzi Konieczny. Feliks Ku­
chowicz, Zenon Łukomski, Bro 
nisław Maciejewski — czterech 
z 25. tworzących zarcjcstrowa 
ny Zespól Hodowców Gęsi w 
Zagórowie:

— Już przed wojną, w 1936 
roku obywatele Zagórowa wy 
procesowali, że z pastwiska ma 
prawo korzystać każdy. A jak 
kółko przejęło je od miasta, 
przepędza gęsi. Brać pieniądze 
za wypas to potrafią, a potem 
szczuja psem. Kilkanaście kon­
traktowanych sztuk pies nam 
pozagryzał. Jak poszliśmy ze 
skarga do kółka, to członek 
zarządu powiedział: ja każę 
szczuć, bo mnie zarząd do te­
go upoważnił.

Dokończenie na str 4
ZOFIA DOHNKE

Nad Renem o „Fiacie44 126

Ładny- zręczny-wygodny
nione w dużych wozach:-komfort, do­
bre przyspieszenie i nie męcząca jazda 
przy dużej szybkości na autostradzie.

Pozornie wydaje się to niemożliwe, 
ale spójrzmy prawdzie w oczy.

Tradycyjną drogą do przestronnego 
i wygodnego auta jest nadanie mu du­
żych wymiarów zewnętrznych, co czy­
ni go stosunkowo ociężałym. „Fiat”

Obecnie w NRF głównym bohate­
rem jest „Fiat” 126. Zobaczmy jed­
nak co mówią o maluchu ci, którzy 
wyrobili o nim opinię nie z reklam, 
lecz siedząc za kierownicą.

GŁOS MAJĄ EKSPERCI

Tygodnik „Welt am Sonntag’ 
czerwca) pisał:

(z 24

zerwał z tą tradycją.
zmniejszył 
przez silnik 
jąc zdobyte 
pasażerów.

pojemność 
i mechanikę, 
w ten sposób

Drastycznie 
zajmowana 
przeznacza- 
miejsce dla

„Ogółem przejechaliśmy 1898 km 
trzema różnymi „Fiatami' 126, Nowy

uważać za półkę na kapelusze, tak jak 
w „Fiacie” 500. W „Fiacie” 126 nic nie 
jest zbędne, wszystko ma sens. Samo­
chód ten nie jest już tak spartańsko 
prosty jak jego poprzednik, sprawia 
wrażenie skromnej elegancji.

Silnik jest o 100 centymetrów sześ­
ciennych większy i ma moc 23 KM, przy 
4700 obrotach na minutę. Ten przy­
rost mocy odczuwa się w jeździe wy­
raźnie. Większa też jest rozpiętość 
szybkości na poszczególnych biegach.

Niemniej biegi trzeba przerzucać 
często. Jest to jednak o wiele łatwiej­
sze i wymaga c wiele mniejszej kon­
centracji niż w „Fiacie” 500.

Odpowiednio wzrosło przyspiesze­
nie. Po 7 sekundach osiąga się 50 
km/godz. zaś 80 km/godz. po 18 sek. 
Podana jako maksymalna prędkość
105 km/godz. dąje się łatwe utrzymać 

„mini" z Turynu, mający zresztą ład- jako prędkość stała. Zadziwiająco do­
ng sylwetkę, bardzo dobrze trzyma się
szosy. Jechaliśmy we dwie dorosłe

Tak np. w „Fiacie” 128 tylko 20 proc 
pojemności wewnętrznej zajmuje me­
chanika. Rezultat: samochód jest wew­
nątrz nieoczekiwanie przestronny: tak 
przestronny, jak wiele wozów amery­
kańskich średniej klasy a jednocześnie 
krótszy niż inne samochody europej­
skie jego klasy.

„Fiat” 127 jest na zewnątrz o 26 cm 
krótszy niż „Fiat” 128. a jednak odle­
głość między deską rozdzielczą a 
przednią krawędzią tylnego siedzenia 
jest w nim większa niż w 128!

Potężny Pilnik jest drogi w produkcji, 
jeszcze droższy w eksploatacji Euro­
pejczycy zdają sobie chyba z tego 
sprawę. Chcą nie tyle potężnego silni­
ka, jako takiego lecz chcą raczej do­
brych przyspieszeń i nie męczących, 
wysokich szybkości podróżnych. To 
właśnie oferuje „Fiat”.

„Fiat 128 np zostawia w tyle pra­
wie każdy samochód jego klasy, a na­
wet ma lepsze przyspieszenie niż sa­
mochody o silnikach większej pojem­
ności.

osoby szybkość wynosiła 112
km/godz. i przewyższyła o 7 km/godz. 
prędkość maksymalną podawaną 
przez samego „Fiata'. Na spadzi­
stych odcinkach autostrady „Fiat'’ 126 
osiąga 0 wiele więcej: 128 km/godz.

Decydujące wydaje nam się jednak 
to. że „Fiat’' 126 jest królem' w miej­
skim zamęcie ulicznym! Ciągle dziwi­
liśmy się przy tym, jak dobrze pracu­
ją jego hamulce.

Za kierownicą można siedzieć z 
prawie wyciągniętymi ramionami. 
Aby wejść do samochodu, wcale nie 
potrzeba łyżki do butów. Dostatecz­
na jest przestrzeń nad głową’'.

Ekspert samochodowy dziennika 
„Hannoversche Allgemeine Zeitung” 
(z. 16 czerwca) wyjaśnia, jaką przewa­
gę ma „Fiat” 126 nad „Fiatem” 500. któ­
ry kosztuje w NRF c 1000 DM mniej.
Za te 1000 DM stwierdza m. in.
ekspert — użytkownik otrzymuje za­
dziwiająco wiele. Deska rozdzielcza 
jest przejrzysta i elegancka, chociaż 
skromna i prosta. Siedzenia przednie 
jak na swą wielkość sa zadziwiająco" 
wygodne. Ławki tylnej nie można już

bre. jak na samochód tej klasy jest 
resorowanie. Równie dobre wrażenie
pozostawia 
ców.

Podobnie 
no w kilku 
cy testorzy

funkcjonowanie hamul-

pozytywne opinie wyrażo- 
innych artykułach. Wszys- 
zwracają uwagę na pod-

stawową zaletę „Fiata” 126; niskie 
koszty eksploatacji: po próbnych jaz­
dach stwierdzono, że spala on na 100 
km 6 litrów benzyny super. Natural­
nie zwracano również uwagę na wady 
samochodu. Przyznawano jednak, że 
nie stanowią one przeciwwagi do za­
let. Wady te meżna uznać za drobne: 
np. przy wysokich obrotach silniką za­
czyna drgać lusterko wsteczne, wskaź­
nik poziomu benzynv jest niedokład­
ny. dźwignia umożliwiającą przesuwa­
nie siedzeń jest trudno dostępna. 
Zwracano również uwagę na niewielki
bagażnik. Niemniej powszechna 
opinia, że „Fiat” 126 wcale nie 
tylko autem miejskim, lecz dobrze 
je <sobie radę również z dłuższymi 
dróżami.

MAREK FIJAŁKOWSKI

jest 
jest 
da-
po-
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Tam, gdzie 
po wsią ją tajfuny

Ponad sto rejsów wykona 
ły w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat radzieckie 

statki służby meteorologicznej 
Dalekiego Wschodu. Len głów 
ną bazą jest Władywostok, port 
macierzysty, dwóch statków 
naukowo-badawczych Akade­
mii Nauk ZSRR: „Witezia” i 
„Dymitra Mendelejewa” oraz 
ponad dziesięciu jednostek Da 
lekowschodniego Instytutu Hy 

' drometeorologicznego.
Pływające laboratoria dzielą 

się na dwie grupy: jednostki 
p;erwszej z nich przeznaczone 
Są do badań związanych bezpo 
średnio z prognozowaniem po 
gody. Ich głównym zadaniem 
jest prowadzenie stałych obser 
wacji w określonych punktach, 
niebezpiecznych dla nawigacji. 
Znajdują się one najczęściej w 
tych miejscach, w których'pow 
stają tajfuny lub gdzie wystę­
puje aktywna działalność cy­
klonów. Umożliwia to sporzą­
dzanie prognoz pogody.

Jednostki drugiej grupy pro 
wadzą kompleksowe badania 
hydrometeorologiczne w róż­
nych akwenach. Zajmują się 
na przykład analizą biegu prą 
dów morskich czy wymiany 
termoenergetycznej wód Oce­
anu Spokojnego i mórz dale­
kowschodnich. Badania te ma 
ją duże znaczenie praktyczne, 

f Uczeni pracujący na statku 
„Akademik Szirszow” odkryli 
na przykład niedawno, że na 
cyrkulację całej ziemskiej at­

Gęsia wojna...
Dokończenie ze str. 3

— Zażadali od nas za wypas 
po 50 złotych od sztuki, czyli 
połowę wartości gęsi. Jak na 
naszą interwencje przyjechał 
przedstawiciel Wojewódzkiego 
'Związku Kółek i powiedział, że 
to za drogo, to opuścili do 20 
złotych. Kiedvś. jak tu dzier­
żawiła lak: ..Wiklina’’ z Pyzdr, 
to brała po 7 złotych od gęsi 
i jeszcze dawała swojego pastę 
rza.

Można by Dogodzić obie 
hodowle — krów i gęsi, gdy­
by nam wydzielono z tych 140 
hektarów laki. 30 ha nad sa­
mą rzeką, tam. gdzie najdłużej 
stoi woda. To jest gęsie śro­
dowisko. tam mają naturalne 
warunki do obrony. Pasterza 
zaangażujemy we własnym 
zakresie.

Jerzy Szymański — inspek­
tor d. s. hodowli Ostrowskich 
Zakładów Drobiarskich w O- 
strowie:

Oryginalne potrawy 
w gdańskich restauracjach 

W Trójmieście popularnością 
wśród turystów cieszą się re- 
stauracjH serwujące potrawy kuch 
ni różnych narodów. Sopockjt 
„Hebab” specjalizuje się w kuch­
ni arabskiej, oferując pikantne da 
nia przyprawione orientalnymi spe 
cjałąmi — migdałami, daktylami, 
curry, czosnkiem i pieprzem tu­
reckim. W gdańskiej restauracji 
„Pod Żurawiem’1 dominuje kuch­
nia Dalekiego Wschodu np. cjelęci 
na w sosie słodkim, drób nadzie­
wany przyprawami, ryba po japoń 
sku itp Gdański „Czardasz" ser­
wuje dania węgierskie, a w re. 
stauracjacb rybnych z kolei moż­
na zjeść włoska moda „frutti di 
marę”, kaimary i krewetki.

PAP
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mosfery, a w szczególności na 
zjawiska klimatyczne strefy 
umiarkowanej, istotny wpływ 
wywiera przemienne występ 
wanie wiatrów wschodnich i 
zachodnich w 20-40 kilometro 
wej warstwie stratosiery w 
strefie równikowej. Badania 
atmosfery przeprowadza się 
przy pomocy wystrzeliwanych 
z pokładu rakiet. Morskie la­
boratoria odbierają zdjęcia za 
chmurzenia ze sputników.

W tym roku cztery radziec­
kie statki naukowo-badawcze 
wezmą udział w realizowanych 
■wspólnie z Indiami badaniach 
pod nazwą „Monsun”. Badania 
te, prowadzone na Oceanie In 
dyjskim, pomogą w wyjaśnie­
niu genezy zjawisk klimatycz 
nych, wywierających istotny 
wpływ na indyjskie rolnictwo.

Obecnie trwają intensywne 
przygotowania do międzynaro 
dowych badań hydrometeorolo 
gicznych w strefie tropikalnej, 
które zostaną przeprowadzone 
w przyszłym roku, zaś w ekśpe 
dycji weźmie udział 12 krajów, 
między innymi Związek Ra­
dziecki, Stany Zjednoczone, 
Anglia, Francja i Japonia.

Głównym celem wspólnego 
przedsięwzięcia jest zanalizo­
wanie mechanizmu przekazy­
wania ciepła ze strefy, równi­
kowej do umiarkowanej. W pra 
cach badawczych weźmie u- 
dział około 30 statków ; dzie­
siątki samolotów. (APN/PAI)

— W normalnym gospodar­
stwie hodowla gęsi jest nie­
opłacalna. ale w Zagórowie 
istnieją po ternu idealne wa­
runki. Nasi zagraniczni kontra 
henci szczególnie cenią sobie 
smak takirh gęsi. wvDasanvch 
na naturalnej zielonej naszy a 
nie na mieszankach. Tymcza­
sem w Zagórowie soada kon­
traktacja. W iib. roku hodow­
cy zakontraktowali 4688 sztuk 
a dostarczyli tylko 4064. Na ten 
rok zgłosili do dostawy 4240 
gęsi, ale wykonanie tego jest 
pod znakiem zapytania.

Maciej Nowacki — sekretarz 
PZKR w Słupcy:

— Sprawa jest niezwykle 
trudna i przykra, bo ciągnie 
się od kilkunastu lat. Próbowa 
no podzielić łake. ale na nic 
sie to zdało. Gęsi zanieczysz­
czały cały obszar. Kółko w Za 
górowie daje pasterza dla 
krów, gesiarze swego nie da­
ją. Rozwój hodowli bydła ma 
bardzo istotne znaczenie dla 

^gospodarki. Chodzi i o mleko, 
i o mięso. Chcemy te laki za­
gospodarować i wprowadzić 
kwaterowy wypas krów. Gdy 
zostanie uregulowana Warta, 
stan łąk się poprawi. W Oleś­
nicy rozprawili się ostatecznie 
z gęsiami. Jak się pojawiają 
— psami przeganiają.

Bolesław Zaparty — st. agro 
meliorant d.s. łakarstwa Po­
wiatowego Zarzadu Gospodar­
ki Wodnej i Melioracji w Słup 
cy:

— Moim zdaniem paszy wy 
starczy i dla bydła i dla gęsi. 
Mamy opracowaną dokumen­
tacje na pastwisko kwaterowe 
dla krów na zlecenie KR w 
Zagórowie. Proponowaliśmy 
wydzielenie części dla gęsi — 
nie zgodzono się. Trawy tam 
iest tyle, że nawet przy sła­
bym nawożeniu bydło nie jest 
w stanie zjeść jej więcej niż 
60 procent.

Eugeniusz Cichocki — na­
czelnik Urzędu Miasta i Gmi­
ny Zagórów:

— Można pogodzić interesy 
obu powaśnionych stron i wy­
dzielić pastwisko dla gęsi, ale 
łake trzeba zagospodarować 
cała.

Kazimierz Kaźmierczak — 
p. o. kierownika Wydziału Roi 
nictwa Prezydium PRN w Słup 
cy:

— Podzielam to zdanie. Spra 
wa jest do załatwienia..

*

Tvle stanowisk w tej jednei 
sprawie. Obv -wrześniowy wy­
rok sadu Dołożył wreszcie kres 
gęsiej wojnie...

Sukces nie tylko zwycięzców

„Złote Gwiazdy" 
dla Bischoffa i Mankiewicza

Ponad trzydziestu zawodników 
z jedenastu państw stanęło na 
starcie rozegranych w niedzielę 
międzynarodowych wyścigów mo­
tocyklowych o „Złote Gwiazdy Po 
znania’’ i puchary „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Impreza zakończy­
ła się dużym sukcesem Rysząrda 
Mankiewicza, który startując w 
dwóch klasach, odnióśł bezapela­
cyjne zwycięstwo w klasie 250 
ccm. W kategorii motocykli o po­
jemności silnika 125 ccm, Man­
kiewicz był drugi, ulegając tyl­
ko siedmiokrotnemu mistrzowi 
NRD — Bischoffowi.

Reprezentant ■ NRt> był nieomal 
stuprocentowym faworytem w tej 
klasie, i jak się okazało w trakcie 
wyścigu, jadąc na bardzo dobrze 
przygotowanym motocyklu MZ, 
nie dał żadnych szans rywalom. 
Także Mankiewicz jadący przez 
połowę dystansu w czasie zaled­

Zwycięzcy biegu w klasie 250 
ter NRD, zdobywca II miejsca,

wie o. 10 sek.. gorszym niż Bischoff, 
musial uznać się za pokonanego i 
linię mety minął 20 sek. po zwy­
cięzcy. Zdobywca „Złotej Gwiaz­
dy” przejechał dystans 85 km w 
czasie 41.21, co daje średnią pręd­
kość 123,3 km/godz. Trzeci w tym 
biegu był Zemsauer (Austria).

Bardzo emocjonujący przebieg 
miał wyścig w klasie 250 ccm. na 
starcie którego stanęło 25 moto­
cyklistów. Najszybszym na star­
cie okazał się reprezentant Au­
strii — Minich, jednak już po 
pierwszym okrążeniu na czele 
stawki znaleźli się Mankiewicz i 
jadący z numerem 11 — Fin — 
Rantanen. Za plecami tych dwu za 
wodników toczyła się zacięta wal­
ka o trzecią pozycję, na którą O- 
statecznie wyszedł Richter (NRD). 
Różnice między tą trójką były mi 
nimalne i kto wie, jak ostatecznie 
potoczyłyby się losy wyścigu gdy­
by nie upadek (na szczęście nie­
groźny w skutkach) wykluczający 
z walki zawodnika Finlandii. Stało 
sie to na jednym z zakrętów, kie­
dy znajdujący się na trzeciej po­
zycji Rantanen zaatakował Rich­
tera. Jak się okazało w efekcie,

x dalekopisem x
W poniedziałek na basenie war­

szawskiej Legii odbyła sie czwar­
ta konkurencja mistrzostw polski 
w pięcioboju nowoczesnym — pły­
wanie. Zdecydowanie wygrał Zbi­
gniew Pacelt — 1212 pkt. przed Bu 
kowskim — 1136 pkt. i Skwirą — 
1108 pkt. Po czterech konkuren­
cjach prowadzi Skwira — 3888 pkt.

Do finałów drużynowych rozgry­
wek o Puchar Europy w wielobo­
jach, które odbędą sie 22—23 wrześ 
nia w Bonn zakwalifikowały się w 
pięcioboju zespoły: NRD — 14.047 
pkt.. ZSRR — 13.354 pkt.. Węgier 
— 13.072 pkt., Bułgarii — 13.056
pkt.. NRF — 12.837 pkt., Francji 
— 12.374 pkt., Austrii — 12.356 pkt. 
i Jugosławii — 12.118 pkt. oraz w 
dziesięcioboju: ZSRR — 23.270 pjft., 
Polski — 23.226 pkt.. NRD — 234000 
pkt., Szwecji — 22.914 pkt., Szwaj­
carii — 22.548 pkt., Bułgarii — 
22.427 pkt.. Francji — 22.060 pkt. i 
NRF — gospodarzy zawodów fina­
łowych.

Sukcesem zakończył sie występ 
polskich jeźdźców w zawodach o 
Wielką Nagrodę Bratysławy. Kon­
kurs skoków przez przeszkody o 
wysokości 130 cm wygrał Kozicki 
na ..Argusie” — 0 pkt. przed Mig- 
daiskim na „Balsamie” — 0.25 pkt. 
i Kowalczykiem na ..Blekocie” — 
1 pkt. W konkursie pożegnania 
dwa pierwsze miejsca zalał Kowal­
czyk na „Brescie” i „Rosomaku”.

Holenderski klub Ajax postano­
wił wstawić na listę transferowa 
swego najlepszego piłkarza J. 
Cryuffa. Ajax żada za Cryuffa 3 
min guldenów, (ok) 

zbytnia brawura nie popłaca. 
Rantanen (już przedtem wyprze­
dzając bardzo ryzykownie Mankie 
wieża urwał poznaniakowi dźwignie 
sprzęgła) wyleciał z trasy i nie u- 
kończył wyścigu.

Ostatecznie w biegu tym prze­
konujące zwycięstwo odniósł Ry­
szard Mankiewicz uzyskując na 
106,25 km trasie średnią prędkość 
131,4 km. Drugi był Richter (NRD), 
a trzeci Nielsen (Dania).

Tak więc główne nagrody, „Zło 
te Gwiazdy Poznania” przypadły 
w udziale zawodnikowi NRD — 
Bischoffowi oraz Mankiewiczowi. 
Puchary naszej redakcji zdobyli 
Richter i Nielsen, również kilku 
innych zawodników otrzymało pa­
miątkowe puchary i upominki.

Impreza cieszyła się dużym za­
interesowaniem publiczności przy­
byłej w liczbie ponad trzydziestu 
tysięcy na trasę wokół Parku Przy

ccm na podium. Od lewej: Rich- 
Mankiewicz, i trzeci na mecie, 
Nielsen — Dania.

jaźni i Braterstwa Broni. Świad­
czy to, że sport motocyklowy cie­
szy się w Poznaniu względami 
licznej rzeszy sympatyków.

Trudno nie mówić tutaj o suk­
cesie organizatorskim — Motoklu- 
bu Unia 1 naszej redakcji. Między 
narodowe zawody uliczne, chociaż 
odbywały się dopiero po raz dru­
gi, to jednak spotkały się z przy­
chylną oceną wszystkich uczestni 
ków. Finowie, Duńczycy, zawodni 
cy Włoch, Austrii, Wielkiej Bry­
tanii czy NĘF nie ukrywali, że 
swój tegorofcny start traktowali 
zarazem iako rekonesans ewentual

Z numerem 11 prowadzi Fin — Rantanen, jednak już na zakrę­
cie skutecznie zaatakował go będący, tuż tuż, Mankiewicz.

Kajakarze walczą 
o mistrzowskie tytuły
Duży ruch panuje ostatnio na Malcie. W sobotę zakończyły się 

wioślarskie mistrzostwa Polski, a już od niedzieli batalię o mistrzow­
skie tytuły rozpoczęli kajakarze.
Wczoraj, w drugim dniu mi­

strzostw, odbvły się wyścigi na 
dystansach 500 i 10 000 m w kate­
gorii kobiet i mężczyzn. Autorami 
przyjemnej niespodzianki stali się 
kajakarze Warty, zdobywając w 
sztafecie 4X500 /mężczyzn, złoty 
medal. Zwycięska sztafeta startu­
jąca w składzie: Piszcz, MaTszał- 
kiewicz, A. Matysiak i Błaszkie­
wicz. wyprzedziła o 1.4 s/k.) szta­
fetę Stoczniowca Gdańsk./Na trze­
cim miejscu uplasowali 'się kaja­
karze Wisknrdu Szczecin.

Reprezentant Warty Piszcz star­
tujący wraz z Baszkiewiczem (Wi- 
skord) zdobył wczoraj kolejny zło 
ty medal, tym razem w kaiako- 
wjych dwójkach na dystansie 500 m. 
Srebrny medal w tej konkuren­
cji zdobyli renrezen+anci Posnanii 
(Włodek — Tomyślak). wyprzedza­
jąc osadę Zawiszy P,vdgoszcz (Or- 
cżykowski — Kortas).

Bardzo zacięty pojedynek sto­
czyła wczoraj również nasza re­
prezentacyjna para Gronowicz — 
Opara, brązowi medaliści ostatnich 

nych częstszych kontaktów w przy 
szłości. Pozytywna ocena prze­
biegu imprezy, trasy, świadczy, że 
w przyszłości możemy liczyć na u- 
dział liczniejszych i znacznie sil­
niejszych ekip narodowych. Ma­
my nadzieję, że kontakty te przy­
czynią się do rozwoju sportu mo­
tocyklowego w kraju, gdzie obec­
nie przecież, w wyścigach ulicz­
nych, Poznań utrzymuje zdecydo­
wane przodownictwo.

W niedzielę rozegrano także VI 
eliminację motocyklowych mi­
strzostw Polski. W formule „A” 
motocykli o pojemności 125 ccm 
zwyciężył J. Paradowski (Wyćzól 
Gościeradz), przed E. (Stachowskim 
(Unia Poznań) i R, Szerffelem (Wy 
czół Gościeradz). W formule ,,B”, 
motocykli o pojemności 175 ccm 
najszybszym był L. Bargiel (Cre- 
sovia Białystok) przed S. Grze­
siem (Avia Świdnik) i T. Armatą 
(SHL Kielce).

*
W sobotniej eliminacji formuły 

„Junior’’-250 ccm triumfował 
Chomko (Cresovia) przed Grzesiem 
(Avia). Duży sukces odniósł w tym 
biegu unista, Domowicz, zaimujac 
w stawce silnych zawodników bar 
dzo dobrą trzecią lokatę.

W klasyfikacji klubowej wśród 
sześciu sklasyfikowanych zespołów 
zwyciężyli reprezentanci Wyczółu 
Gościeradz — 57 t>kt. przed Creso 
vią i Unią Poznań, (zb)

Lidmanski (CSRS) nie należał do 
jedynych pechowców w klasie 
250 ccm. Do mety dojechało za­
ledwie 8 zawodników, reszta wy­

cofała się na trasie.
Fot. (3) — H. Kamza

l. 
mistrzostw świata w Tamnęre. 
Tym razem/startowali / osobne w 
kanadyjkach (jedynki). Triumfo­
wał Gronowicz fStomil\ Olsztyn) 
przed Oparą (Skra Wj^szawa) i Bi 
galem (Jacht Klub NOwa Huta).

Sledziewski (Skra) jest nadal bez 
konkurencyjny w kajakowych ję 
dynkach. Zawodnik ten odniósł 
wczoraj zdecydowane zwycięstwo 
'v finałowym wyścigu na 500 m. 
Medale 'srebrne i. brązowi na tym 
dystansie zdobyli: Oborski (Zawi­
sza i Hoffman (Skra).

W dwójkach (kanadyjki) na dys­
tansie 500 m triumfowali zawodni­
cy Stomila (Olsztyno przed Załogą 
Zawiszy (Bydgoszcz) i Nadwisla- 
nina (Kraków).

Wyłoniono tękże mistrzowską 
osadę pań w konkuren~ii kajako­
wych czwórek na 'dystansie 500 m. 
Jest nia mieszana osada Jacht Klu 
bu Nowa Fu ta. AZS-u i Nadwiśla 
nina z Krakowa. Druga na mecie 
zameldowała się osada Zawiszy, 
wyprzedzając ząłoge Skry. Dziś dc 
kończenie mistrzostw. <zb)

Tabele • Tabele
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GRLHA PÓŁNOCNA
Stomil Olsztyn Aika Gdynia 1:1 
Włókniarz Białystok —

Motor Lublin 2:2
Avia Świdnik —

Stoczniowiec Gdańsk 0:1
Lechia Gdańsk —

Gwardia Koszalin 3:0
uublinianka Lublin —

Warta Poznań 1:0
Bałtyk Gdynia —

Ursus k/W-wy 1:0
Hutnik Nowa Huta-

Ai konta Szczecin 3:3
Zawisza Bydgoszcz —

Widzew Łódź 1:1
GRUPA POŁUDNIOWA

BKS Bielsko — Stal Rzeszów 2:1 
GKS Jastrzębie - Sparta Zabrze 1:1 
jtal Stalowa Wola —

siat Starachowice 3:1
Garbarnia Kraków —

Piast Gliwice 0:2

Urania Ruda Śląska —
Górnik Wojkowice 1:0

Metal Kluczbork —
GKS Katowice 2:0 

uKS Tychy — Wisłoka Dębica 3:0 
Zastał zielona Goi a —

Górnik Niwka 1:1

KLASA OKKĘGOWA
Włókniarz — Zagłębie 1:1 (0:1)
Polonia P ń — l a lisia 2:2 (2:2)
Warta 11 — Ostro via 2:1 (0:1)
Stella — Tur Turek 1:2 (0 0)
Sparta — Olimpia 1:0 O :0)
Polonia Lesz' — Grunwald 1:1 (1 0)
Kania — Błękitni 4:2 (2.1)
Przemysław — Noteć 0:2 (0:1)
Prosną — MZKS Rawicz 1:3 (0:1)
t ech 11 — Obra 0:0

1. Włókniarz 3 <1 5—2
2. Obra 3 11 4— 1
3 Olimpia 3 i1 5—3
4. Polonia P-ń 3 1l »—2
5. Kania 3 41 6—5
6 Zagłębie 3 11 4—3
7. Calisia 3 11 4—3
8. Sparta 3 ■ł 2—1
9. Polonia Leszno 3 3 6——4

10. Ostrovia 3 3 4—3
11. MZKS Rawicz 3 :3
12. Warta 11 3 3 3”—4
13 Grunwald 3 3 3—-4
14. Przemysław 3 2 3—4
15. Noteć Czarnków 2 2 3——3
16. Prosną 3 2 3—5
17. Tur Turek 3 2 8—
18. I ech U 1 1 9—0
19. Błękitni 2 0 2—5
20. Stella 3 0 2—5

Porażka piłkarzy 
w meczu z USA

Piłkarska reprezentacja Polski 
poniosła porażkę w meczu z dru­
żyną Stanów Zjednoczonych 0:1. 
Do przerwy 0:1. Bramkę strzelił 
w 37 min. Thóst. (PAP)

Hokej na trawie

Indie - Polska młodz. 4:0
Mimo porażki młodzieżowej re­

prezentacji Polski z drużyną se­
niorów Indii, spotkanie to miało 
przebieg interesujący i prowadzo 
ne było w miłej atmosferze.

Hindusi wystąpili do zawodów 
niemal w identycznym składzie 
jak do niedzielnego spotkania z 
naszą pierwszą reprezentacją. Na 
sza drużyna, złożona z zawodni­
ków w wieku do lat 21 zasilona 
została trzema zawodnikami (rów 
nież w wieku do lat 21), którzy 
reprezentowali barwy kraju w 
pierwszym spotkaniu (zakończo- 
ny«n zwycięstwem naszych gości 
2:1): Mielniczakiem, J. Wybieral­
skim i Krusiem.

Przez całe spotkanie nasi mło­
dzieżowcy prowadzili otwarta grę, 
nie ograniczając się tylko do obro­
ny. Bramki dla gości zdobyli: 
w 3 minucie Kumor, w 31 i 33 Go- 
vinada 1 po zmianie stron Aita 
Singh. Bohaterem spotkania był 
brawurowo broniący swej świąty­
ni Kubac z Siemianowiczanki. 
Uchronił on naszą drużynę od jesz 
cze wyższej porażki.

Zawody prowadzili dwaj miejsćo 
wi arbitrzy: B. Czajka i T. Śmigiel 
ski. (p)

Stanisław Szozda 
szosowym mistrzem Polski

Zwycięstwem Stanisława Szozdy 
zakończył sie wyśćig o indywidu­
alne szosowe mistrzostwo Polski 
rozegrany na trasie 165 km. w 
którym startowało 178 zawodni­
ków.

Po kilkudziesięciu kilometrach 
prowadzenie objęła 10-osobowa 
czołówka z Szurkowskim i Szozdą. 
Ną stadion grupę te przyprowa­
dził Stanisław Szozda mając 5 
metrów przewagi nad Ryszardem 
Szurkowskim. Po pasjonującej wal 
cę zwyciężył Szozda, który o dłu­
gość roweru wyprzedził Ryszarda 
Szurkowskiego. Trzeci na mecie 
był J Kowalski (Legia Warszawą).

Polscy tenisiści 
mistrzami Europy

Polscy tenisiści — Tadeusz No­
wicki i Wojciech Fibak zdobyli 
tytuł mistrzów Europy w grze po­
dwójnej. Pokonali oni w finało­
wym pojedynku parę węgierska 
Machan i Taroczy 6:4, 6:2. 6:2.

Warto przypomnieć, że Nowicki 
zdobył już po raz drugi tytuł mi­
strza Europy w grze podwójnej. Po 
raz pierwszy triumfował w deblu 
grając wraz z Gasiorkiem przed 
dwoma laty w Luksemburgu.

W finale gry podwójnej kobiet 
Morozowa i Iwanowa (ZSRR) po­
konały swe rodaczki Kroszina i 
Birjukowa 6:3. 3:6, 6:1.

W półfinałach singla kobiet 
Szaho (Węgry) Dokonała Barbarę 
Kralówne (Polska) 2:6. 6:4. 5:3 a 

i Morozowa (ZSRR) zwvcięźvła Bir- 
jukową (ZSRR) 6:3. 6:3, (PAP)



Zespół Szkół Zawodowych 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych USŁUGI! USŁUGI!

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

przyjmuje dodatkowo
na nowy rok szkolny

kandydatów 
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na wydziały:
— tokarski — chłopców i dziewczęta 

szlifierski — chłopców i dziewczęta 
mechaniczny — chłopców.

Nav’’a w szkole trwa trzy lata. Odby­
wać się będzie w nowo wybudowanych 
nowoczesnych pomieszczeniach.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
oraz możliwości dalszej nauki w Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących —- 
prowadzonym przez Zespół Szkół.

Ponadto przyjmowani są jeszcze ucznio­
wie do 4-letpiego Liceum Zawodowego o 
specjalności mechanik obróbki skrawa- 
niem.^ dającego uprawnienia ukończenia 
pełnej szkoły średniej.

Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12, 19.
5882-K1

Wszystkich świadków śmiertelnego wy­
padku, jaki zdarzył się 6. 8. 73 r. ok. godz. 
20 przy ul. Dąbrowskiego 551 wskutek ko­
lizji samochodu ,,Volvo” z „Zastawą”, a 
szczególnie motocyklistę, który również 
omalże nie uległ wypadkowi, proszę o skon­
taktowanie si° telefoniczne z nr. 467-58 
lub osobiste pod adresem: Świątkowska.
Dąbrowskiego 551. 3459g

Dnia 11 sierpnia 1973 r. zmarł namaszczo­
ny Olejami św., kochany mąż, troskliwy 
ojciec i brat, śp.

JAN SOMMERFELD
mistrz tapicerski

Powstaniec 
rdznaczony 
Odrodzenia

Wielkopolski, podpor. rezerwy, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Pilski i Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
14 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu komu­
nalnym w Czarnkowie.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

3468*

n Dniami, VIII. 1973 r. zmarła w wieku lat 
6- nasza długoletnia pracownica

KONSTANCJA ZILM

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki 

i Wypoczynku w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 14. VIII. 1973 
o godz. 15.00 na cmentarzu przy ul. Lutyc-
klej. 5954-K1

W dniu 11 bm. zmarł w wieku lat 67

STANISŁAW RAWECKI
emerytowanj- pracownik Muzeum Narodo­
wego w Poznaniu, długoletni, niezwykle 

, ofiarny i zasłużony na polu ratowania za­
bytków kultury polskiej.

Pamięć o Nim pozostanie nadal wśród nas.

Uwaga, mieszkańcy powiatu obornickiego)
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W OBORNIKACH

zawiadamia, że w nowo otwartym punkcie

w Obornikach przy ul. Gen. Świerczewskiego 5 
świadczy usługi dla ludności w zakresie

NAPEŁNIANIA GAZEM ZAPALNICZEK.
1988-K2

BIURO 
KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNE 

Spółdzielnia Pracy - Poznań, 
ul. 27 Grudnia 19, tel. 592-07

POSZUKUJE do WYNAJĘCIA

LOKALI
o powierzchni minimum 50 m*

z przeznaczeniem na pomieszczenia biurowe.

Oferty prosimy kierować pod w/w adresem.
5822-K1

• Samochód v

Samochód Skoda S 100 
sprzedam. Wolska 1/3 m. 5,
po godz. 16. 3484g

Sprzedam Warszawę 223 
po małym przebiegu. Fe­
liks Andrzejewski, Grabi* 
nowo 9, pow. Gostyń.

7O5p

• Nieruchomości

Praca Nauka
Tokarz ślusarz może być 
przyuczony oraz uczeń po 
trzebni. Poznań, Żerom­
skiego 7. 3543g

Ucznia przyjmę. Stolarnia 
— Przepióra, Wawrzynia-

ka 15. 3046g

Mistrza piekarniczo-cukier 
niczego zatrudnię zaraz. 
Wągrowiec, ul. Wyzwole-
nia 22, tel. 569. 2415g

Potrzebna zaraz opiekun­
ka do dziecka 10 mieś., 8 
godz. dziennie. Dobre wa 
runki. Zgłoszenia: Nos­
kowskiego 2 m. 2. 3501g

Dnia 10 sierpnia 1973 r. zmarł

CZESŁAW MARCINIAK 
mistrz dekarski 

długoletni członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbył się w dniu 
13 sierpnia br. o godz. 15.00 na cmentarzu 
w Kórniku.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Członkowie i Pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 

5955-K1

7 głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 13 sierpnia 1973 r. zmarła nasza naj- 
tlkóchańsza matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 68

JADWIGA
ANTKOWIA K-WOJCIESZAK

z domu Szymczak

W smutku pozostają 
syn, synowa i wnuki

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. w Gnie-
źnie.
Poznań, Wawrzyńca 23 m. 11.
Gniezno, ul. Lecha 1 m. 3. 3495g

tDnia 12 sierpnia 1973 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy m^ż, tatuś, teść, dziadziuś, 

ŚD.
KAZIMIERZ WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

P011 p-p- ”D0M KSIA^KI
ZAWIADAMIA RODZICÓW
I MŁODZIEŻ O WPROWADZENIU

SKUPU I SPRZEDAŻY PODRĘCZNIKÓW 
UŻYWANYCH I LEKTUR SZKOLNYCH

w okresie od 15 sierpnia 15 września
W KLUBIE KSIĘGARZA, ul. Armii Czerwonej 37

w podwórzu, w godz. 10—17
oraż w księgarniach: ul. Dąbrowskiego 35/37 i 102a, Kraszew- 

sk. 17, Dzierżyńskiego 11 i 128, Rolna 9, Opolska- 
Jesionowa, Głogowska 78 i 153, Grunwaldzka 32 
Paw. Ile, Grochowska 60 Wieżowiec, Garbary 27, 
Główna 64, Osiedle Piastowskie 74. ponadto, w wy­
typowanych księgarniach miast wydzielonych i po-

wiatowych, w godz. otwarcia księgarń. 
ZAKUP$ OBEJMUJE PODRĘCZNIKI I 

AKTUALNE W ROKU SZKOLNYM 1973/74, WG 
ŚRODOWISKA, TYLKO W DOBRYM STANIE.

LEKTURY
POTRZEB

5943-K1

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. 8. 1973 r. 
o godz. 13/00 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

Dyrekcja i Pracownicy i
Muzeum Narodowego w Poznaniu 

5967-K1 |

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
,3589g

a Dnia 10 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
’ po ciężkich cierpieniach, w wieku 66 
lat, nasza kochana mama i najdroższa ba­
bunia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

7 dniu 11 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
w czasie podróży służbowej długoletni pra- 

■ ćownik Chodzieskich Zakładów Porcelany 
i Porcelitu w Chodzieży

FRANCISZKA RYBARSKA
z domu Bednarz

Spiesznie sprzedam z po­
wodu wyjazdu nową kom 
fortową willę 5-pokojową 
30% niżej ceny wartości, 
za cenę 540.000 zł. Inną 
willę bliźniaczą czteropo 
kojową, 25% niżej wartoś 
ci za 381.000 zł. Obiekty 
położone przy komunika­
cji granity Miasta Pozna­
nia. Zgłoszenia: Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

3546g

Kupię domek (dam miesz 
kanie komfortowe w Pie­
karach Śląskich). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2347g.

Ogród — Poznań, Starołę- 
ka, blisko dworca, kościo 
ła, całość lub połowa, piek 
ne położenie, korzystnie 
sprzedam. Oferty: „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3014g.

Szklarnię w Szczecinie — 
snrzedam lub wydzierża­
wię. Zapewniam mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń: Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 pod 10572.

2078-K2

tDnia 11 sierpnia 1973 roku zmarł na­
gle w wieku lat 63

JAN WCIORKA 
magister praw 

uczestnik kampanii wrześniowej, jeniec 
Oflagu IIC w Woldenbergu. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem Za Warszawę i Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, Odznaką Honorową 
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poz­

nańskiego” oraz innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 sierp­

nia 1973 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Lutyckiej o godz. 15.

Rodzina

Zguby Różne
Emerytka zgubiła sobota,
11 bm.
10.20 a

pomiędzy godz.
20.20 w drodze z

Przeźmierowa do Al. Przy 
byszewskiego autobusem 
linii 102 i tramwajem li- 
n" 20. torebkę z doku­
mentami, pierścionkiem, 
obrączką ślubną z inicja­
łami MB i MK, otrzyma­
ną emeryturą miesięczna 
oraz kilkuletnimi oszczed 
nościami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Ul. Mar 
Celińska 34 m. 6. 3486g

Zgubiono 10. VIII. w śród 
mieściu specjalistyczną 
książeczkę angielską. 
Zwrot wynagrodzę. Szku- 
-dliński Poznańska 27a m.
3.

Skradziono pieczątkę o 
treści: ,,Maria Jarzemska, 
Zaprzysiężony rzeczoznaw 
ca PIH”. — Konin. 3551g

Wspólnika, fachowca do 
produkcji torebek poszu­
kuje pracownia kaletni- 
cza w Poznaniu. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2513g.

ORWOCHROM barwne ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe ORWO wywołuję 
w terminie 7 dni. Zakład 
Fotograficzny Jan Kołec- 
ki Poznań, ul. Ratajczaka 
36 narożnik Armii CzerWo
nej, tel. 599-21.

3490g | 3364g.

2578g

Oddam prace na małą 
wtryskarkę. Posiadam wła 
snc formy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 
sierpnia 1973 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. w wieku lat 88, nasz ukocha­

ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ALEKS ANDER AMERLA
artysta muzyk

JAN KACZMAREK
W Zmarłym załoga traci wybitnego spe­

cjalistę, dobrego współpracownika, wzoro­
wego kolegę.

Serdeczne wvrazy współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Rada Zakładowa. Rada Robotnicza, 
Komitet Zakł. PZPR, Dyrekcja 

2098-K2

<*• Dnia 11 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
’ w wieku 92 lat. nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA WOJCIECHOWSKA
z domu Kuczkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15. &. 1973 r. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina

Poznań, ul. Wawelska 6. 34P6g

Pogrzeb odbędzie się 14 bm. o godz. 13.05 
na crpentarzu junikowskim.

W smutku pozostają

syn, synowa, wnuczka i pozostała rodzina

Poznań, ul. Jackowskiego 27 m. 7. 3463g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 sierpnia 1973 r. zasnęła w 
Rogu nasza ukochana i najdroższa mamu­

sia, teściowa i babcia, śp.
z Wizów

ALEKSANDRA ŁEBINSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. ' 
13.40 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążeni 

córki, zięć i wnuczka

Poznań. Warszawa.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 sierpnia 1973 r. zmarła po dłu­
giej chorobie, namaszczona Olejami św., 

nasza najdroższa mamusia, babunia, teścio­
wa, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy 70 lat, śp.

IRENA KOZŁOWSKA
z domu Michalska

W żalu pogrążona 
rodzina

W Zmarłym utraciliśmy wzór szlachet­
ności i Przyjaciela o wielkich przymiotach 
charakteru.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Ża- 
bikowie, dnia 15. 8. 1973 r. o godz. 16.00

o czym zawiadamia w bólu pogrążona 
rodzina

Poznań, Mielźyńskiego 16 m. 6.

tW dniu 11 sierpnia 1973 r. zmarł nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 74 lata, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu .15 sierpnia 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
-Poznań, ul. Gajowa 12/5.

STEFAN JARCZ^NSKI
leśniczy

tDnia 11 sierpnia 1973 r. zmarła nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 76, śp.

WŁADYSŁAWA NAWROCKA
z domu Tykocińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 
na cmentarzu na Głównej.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Bydgoska 2 m. 17. 3549g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 11 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

WIKTORIA AGACI&SKA
z domu Koralewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz.
14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Długa 9 m. 4. 3512g

W dniu 12 sierpnia 1973 r. zmarła opa- 
’ trzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 92, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

WERONIKA PRZYDANEK
z domu Łoza

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 
1" w Spławiu.

Pogrążona w smutku
rodzina

Pcznań, Owocowa 57a. 3558g

Msza św. żałobna odbędzie się we wto­
rek, dnia 14 bm. o godz. 14.30 w kościele 
parafialnym w Mosinie, po czym nastąpi 
odprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
na miejsce Wiecznego spoczynku.

W głębokim smutku pozostają 
żona i rodzina

3524g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 12 sierpnia 1973 r. zakończył 
swoje pracowite życie, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy mąż, ta­
tuś, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ KNYPINSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz.
9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Garncarska 1. 3570g

{• Dnia 11 sierpria 1973 r. po długich 
i ciężkich, cierpliwie znoszonych cier­

pieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
maż, ukochany i troskliwy ojciec, nasz dro- 
gi brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 
66, śp.

STANISŁAWRAWECKI

W ciężkim smutku pogrążona
żona z córką i rodziną

Pogrzeb odbędzie sie dnia 15 bm. godz. 
13.00 na cmentarzu w Miłostowie (Główna).

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Szewska 21 m. 2,

Łęki Wielkie, pow. Kościan. 3493g
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KDF MUZA — g. 10, 12.30. 15.30. 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.). 
g. 17.30. 20 „Wśród zielonych
wzgórz” (rum. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Roztargniony” (fr. 14 1.) g. 17.30. 
20 „Mężczyzna, który mi się podo 
ba” (fr. 16 1.). g. 19.30 POD GWIAZ 
DAMI „Żółta łódź podwodna” 
(apg.). *

Apollo — g. io. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. ig E).

BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 
„Kot o dziewięciu ogonach” (wł.- 
fr.-NFF 18. L).

GONG — g. 10. 12. 10 „Tam, 
gdzie rośnie zielony bór” (jug. 
16 1.), g. 18, 20 „Obcy w domu” 
(ans. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Naj 
lepsza kobieta mojego życia” (czes. 
14 L).

GWIAZDA — g 16, 18. 20 „Dzie 
Wica i Cygan” (ang. 16 L).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Kot i 
mysz” (NRF 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Bez wyraźnych motywów” 
(fr. 16 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30. 15, 17.30 
„W’alter broni Sarajewa” (jug. 
14 1.1.

OSIEDLE — g. 16. 19 „Dziewczv 
na z gór” (jug. 16 E).

PANGERNTAK — g. 17.30. 20 
„Panna z dziećmi” (czes. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 
20 „Pojedynek na wietrze” (jap. 
18 1.1.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Odstrzał” (USA 16 E).

SCALA — g. 16 „Nieśmiertelni 
FUn i Flap” (USA 11 E). g. 18. 20 
„Wynajęty człowiek” (USA 16 E),

WARTA — g. 10. 12.30., 15.30
„Wódz Indian Tecumseh” (NRD 
11 1.). g. 18, 20 „Palec boży” (poE 
16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Niebieskie jak morze czar­
ne" (poi. 14 E).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Jezio 
ro osobliwości” (noL 14 E).

FOTOPLASTJKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

DYŻURY I
■—...................

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodvcb 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul Sznitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (uL Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medrcznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Mieiska I.ecznica dla Zwierząt. 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-114 
— g. 9—21 (w nocv nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dvżurv'. nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

L RABU)

PROGRAM !• 7.40 Studio nowoś­
ci: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Melodie 
siedmiu stolic: 8 35 Olsztyński kon 
cert rozrywkowy; 9.05 W* kręgu 
walca: 9.30 Radio Praga nrezentu- 
je- 9.45 Od poleczki do niosnęęzkj: 
10.08 „Od Straussa do McDer- 
niot’a: 10.45 T.ato z Radiem: 12.20 
Mel. z Wielkopolski: 12.39 Muzvka: 
12.50 Dookoła świata z piosenka; 
13.25 Radiowy noradnik rolnika: 
13.35 Melodie znad Wisły; 14 Ze 
świata nauki i techniki: 14.05 Mu­
zyczny omnibus: 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Mel. dla wszystkich: 
15.05 Jazz dla wszystkich: 15.30 Re­
fleksy: 15.35 Przedstawiamy ucżest 
ników Festiwalu — Sonot 73: 16.10 
Nasi u’ubieńcv 16.30 Płvtv z róż­
nych stron — ZSRR: 16.55 Propo­
zycje na dziś — omówieni® nrogra 
mu muzycznego: 17 Studio Mło­
dych: Radio,-kurier: 17.15 „Ryt­
my”; 17.50 Klient nasz partner; 
18.05 Biuletyn Polskich Nagrań: 
18.30 Cvk1: „Pradv i poglądy”: 18.40 
Mistrzowie klawiatury; 19.05 Muz. 
i Aktualn.: 19.30 „Dwa kwadran­
se baroku” — and. Jana Webera: 
20.15 Gwiazdy światowych estrad: 
21 Miniatury ro)rvwk.: 21.25 Ak- 
tnMności kulturalne: 21.30 Rvtm. 
taniec- i piosenka- 22.05 Rytm, ta­
niec i niosenka: 22.25 Co słychać 
w święcie- 22 36 Rvtm. taniec i pio 
serka: 23 10 Korespondencja z za- 
granicy: 23.15 Jam session: 0.05 Ka 
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro- 
g-^m noenv 7 Katowic.

WIADOMOŚCI- 5 fi. 8. 9. 10.
12.05. 15. 16. 20 22. 24, 1. 2. 2.55.

PROGR IM TI: 7 35 W radiowym 
tyglu: 8.35 7 mikrofonem w fa- 
brvee: 8,55 Muzyka snod strzechy; 
9 „Towarzyszę frontowych d róg” 
— „Wvsna majora Romhezy” — 
frag. wsnomnleń R. I esia z to­
mu „Braterstwo”: 9.20 7 pogodna 
melodia i piosenka: 9.40 Dla nrzed 
szkoli ! dzioeińców wiejskich: ..Po 
jade ja do Łowicza”- 10 PoeUmki 
koncert żre/eń: 10.30 G. harlo 
Morotti: „Med-nm” — onera w 
TT aktach: 11.35 Dobre łatp wszy­
stkich dzieci: 11.40 Skrzynka po* 
srukiwan>a rodzin PCK: 11.45 .Od 
Tatr do T?ałtvkii”' 13 Koncert dnia 
—; cz. III, mistrzowie klawiatury 
jazzowej; 13 15 Koncert dnia — 
cz. IV: ..Relax z piosenka i tań­
cem”: 13.35 „Pociąg nancernv” — 
frag. dow.: 13.55 „Mini-przoglnd 
folk’orvstvcznv Dziś — muzvka 
Turcji: 14 Wierni, leniei. taniej; 
14.15 Tu Partio Moskwa- 14.35 Fes­
tiwal Mon-inszkowski w Kudowie 
Zdroju no raz 12: 15 Pediof“rie w 
kręgu nrzviae:M- 15.40 ■zagnrtki mu 
nrrnr 1F w^moez^-nek. turysty­
ka: 17.25, And. snołeczna: 17.40

Wymiana szyn Sobota i niedziela nad wodą

tramwajowych na Jeżycach Niedostatki Krzyżownik
Po zakończeniu robót toro­

wych na moście Marchlewskie 
go, ekipy MPK pojawiły się na 
ulicach Kraszewskiego i Dą­
browskiego. Przystąpiono tu do 
wymiany mocno wyeksploato­
wanych szyn. Przy okazji roz­
jazd przystosowany zostanie do 
wagonów produkowanych w 
Chorzowie. Jak wiadomo, no­
wy tabor tramwajowy posiada 
nieco szerszy rozstaw7 osi, dla­

Prztyczek

; Dialog 
za 5 groszy

W sklepie przy ul. Szkol 
nej w Poznaniu stojąca 
przede mną przy kasie kii 
antka odliczyła wydaną jej 

| resztę.
; — Widzę, że pięciogro-
I szówki wyszły już z obie- 
1 gu... — powiedziała półgło
« sem.

— Proszę mi nie przyga 
dywać! — obruszyła się ka 
sjerka. — Pani też nie ma 
pewnie 5 groszy — rzekła, 
podając jej 10-groszówkę.

— To pani jest kasjerką 
— odparła klientka i wzią 
wszy monetę zaczęła szu­
kać „reszty”. Nie znalazła.

— Więc niech pani zosta 
wi te pieniądze — upomnia 
la się kasjerka.

— Pewnie. Lepiej będzie, 
jak moje 5 groszy zostanie 
u pani... — uznała z gory­
czą klientka i odeszła od 
kasy.

Ktoś może powiedzieć: 
„to drobiazg przecie” (bo i 
w sklepie „1001 drobiaz­
gów’ dialog ten się roze­
grał). A jednak trudno 
przejść nad nim bez wtrą­
cenia swoich trzech — prze 
praszam! — pięciu gro­
szy. Po przecież niewyda- 
wanie 5-gros~owej reszty 
bez jakiegokolwiek wyjaś­
nienia, bez słowa przepro­
szenia, z założeniem, że kii 
ent również nie ma odpo­
wiedniej monety, niezupeł­
nie jest w porządku. Po­
zostawianie tego bez komen 
tarza może spowodować, że 
nawet zawołanie: „Nie wtrą 
caj swoich pięciu groszy!” 
przestanie odpowiadać rze 
czywistości. 'Zmieniają się . 
porzekadła, to prawda, ale 
dlaczego ma się to odby­
wać naszym kosztem.?

(kosi 

Z cyklu: „Postawy i działanie”: 
17.50 Radioexpress; 18.05' 
oneretkowa: 18.40 Wi.d.ńokrag — 
Nauka nie zna granic; 19 Studio 
Młotficht a,;Wedruiaęy m^rofonR 
— „Na mazurskim szlaku’’, cz. I;; 
19.15 Jezy.k niemiecki: 19.30 M.afta 
zvn liternCkp-muzyczny ot „P.i- 
eos .turrśl.yc ny”: 21 Nowiny i -no 
winki -muzycznę: 21.15 Zwierzenia, 
wi«rżórr’e — nróf., J. Z. Td'knbow 
sk i; 21^5 Rozmowy tl 
niu: 22.05 ..Po raz pierwszy na 
antenie”: 22.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 23 F. Schubert — IX Sym­
fonia c-moll „Tragiczna”; 23.40 „Z 
muzyki XX wieku”.

WIADOMOŚCI’ 3 30, 4 30. 5.30,
fi.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13 30, 18.30.
21.30. 23 30.

Uwaga: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II.

Program własny: IG.20 
Magazy n snraw studenckich nr 22: 
16.45 Muzyka naszych sąsiadów: 
19 Warszawski program stereofo­
niczny.

PROGRAM ITT; 7.40 Muzyczna 
zegarynka- 8.05 Mói magnetofon: 
8.35 Przedstawiamy zesnuł Aud-ep 
cę: 9 ..T eslo” — ode. 29: 9.10 Wa­
riacie ra tematv bisztiańskie: 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka ncd 
grusza: 10.35 Dyskoteka ned gru­
sza; 11.05 ..Klub Piekwicką” — 
ode. 6; 11.35 Na estradzie Big Baitd

tego dotychczas ulicą Dąbrów 
skiego nie jeździły te wozy. 
Poza tym w rejonie, wspomnia 
nych ulic przeprowadzone zo­
staną prace konserwatorskie.

Przebudowa rozjazdu i za­
kończenie prac jeszcze w sier­
pniu nie oznacza wprowadze­
nia w przyszłości, zmian ko­
munikacyjnych na ul. Dąbrow­
skiego.

Po zakończeniu robót w tym

Ha zdjęciu: roboty na ul. Dą­
browskiego.

Fot. — II. Kamza

rejonie miąsta MPK zajmie się 
skrzyżowaniem ul. Grunwaldz­
kiej I Bułgarskiej. Od tego 
skrzyżowania, na którym ostat 
nio zanotowano kilka poważ­
niejszych awarii, aż do ul. Gro­
chowskiej, zostanie przepro­
wadzony generalny remont obu 
torów.

Przy okazji odnotujmy fakt, 
iż dyrekcja MPK w myślpo- 
stułatów czytelników przedłu­
żyła, kurs autobusu linii nr 71 
o około 600 metrów. Autobus 
ten dojeżdża obecnie do ul. 
Serbskiej.

Tymczasem na Trasie Het­
mańskiej ekipy PRK-10 kon­
tynuują prace przygotowawcze 
do położenia torów. Zwozi się 
materiały budowlane, gdzie to 
jest tylko możliwe. Prace w 
tym rejonie wyprzedzają har­
monogram. Przewiduje się, że 
wiadukty nad ul. Bema i Dol­
ną Wildą oddane zostaną do 
użytku-, w końcu września, a 
więc na rok przed terminem. 
Tak poważne wyprzedzenie 
pozwoli na wcześniejsze pod­
jęcie robót zasadniczych przy 
budowie toru oraz wcześniej­
sze oddanie do eksploatacji 
nowej linii tramwajowej. Prze 
widuje się, że już w pierwszym 
kwartale przyszłego roku 
tramwaj połączy Wildę ze Sta- 
rolęką. (za)

• Od dwóch miesięcy zamknięty 
jest kiosk przy ul. Buczkowskiej 
w Szczepankowie. Klienci korzy­
stający z usług tegoż kiosku chcie 
liby wiedzieć, jak • długo- jeszcze 
berta chodzili po artykuły spożyw 
cze do oddalonego o 4 km sklepu.

• Na uE Bednarskiej ulatniał 
się gaż. .Na p^ mieszkańców 
przyjechali pracownicy Wielkopoł- 
skich Okręgowych Zakładów Ga- 

■ zbwnictwa bv usńhać awarię. Roz.. 
■-■kopa1!' chodnik i... gaz dalej się 

ulatnia, a mieszkańcy nie mo^ą

^Clarka Tęrry^go; 11.45 „Umarli 
rzuca ja cień” — ode, 24; 12.20 Gra 
Zespół Karola Nicże;- 12,25 Za kie 
równica: 13 Na kieleckiej ante­
nie: 15.10 Refleksje z miiżycznych 
podróży — Przed mikrofonem W. 
W 1:1 — o spor­
cie rozmawiała B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 15.45 Solo ria flecie: 
15.55 Festiwal gwiazd:'16.35 Solo 
na klarnecie:- 16,45 -Na^z ł 73;

i jego kat” ppc. 1 
pów. F. buerrenmatta: 17.15 Mój 
magnetofon- 17.40 Studio nod. Mi- 
nefv/,a; 18 Bach ha fortepian 4 kas 
taniety; 18.10 Rozszyfrowujemy 
piosenki: 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18,45 Śpiewniczek Skaldów: 
19.05 „Ostinato” — gra zespół 
Herbie Hancocka: 19.20 Książką ty 
godnia — G. Władimow: „Trzy 
minuty ciszy”:. 19.35 Muz. poczta 
I KF; 20.20 Muzyka ze studia w To 
kio — Sadao Bekku — Koncert 
na skrzypce i ork.; 20.26 Spiew- 
niczek Starszych Panów: 20.40 Bal 
lady bez słów: 20.55 PrZebói za 
przehoiem: 21 25 Pionier ragtinru 
— Scot Joplin; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton- 21,50 
Onera tygodnia — Giąn Carlo Me- 
notii ..Konsul”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Wfręille 
Mathicu: 22.15 Powieść w wvd. 
dźw.: .Przeminęło z wiatrem” — 
M. MUcheil: 22.45 Migawki kaba­
retowe: 23. J.iwka francuska — 
Pierre Reverdy; 23.05 Jerźy Fryde-

/A tym, że Krzyżowniki są 
łubiane decydują przede 

wszystkim walory krajobrazo­
we. Stromy, zadrzewiony stok 
opadający w stronę wody. Ma­
lownicze, rozległe jezioro. Uro 
ku dodają mu — zwłaszcza w 
niedzielę — żaglówki. Są ich 
dziesiątki. Woda czysta.

Wszystko to ściągało do 
Krzyżownik, na sobotnio-nie­
dzielny wypoczynek ludzi tak­
że dwadzieścia lat temu. Tyle 
iż wówczas dotarcie nad Jezio 
ro Kierskie, było trudniejsze. 
Dzisiaj, a możemy" to potwier­
dzić nie tylko na podstawie ob­
serwacji poczynionych minio­
nej soboty i niedzieli, MPK ra 
dzi sobie z przewozem tysięcy 
osób, zupełnie dobrze.

Sam ośrodek . zarządzany 
przez Poznańskie Ośrodki Spor 
tu, Turystyki i Wypoczynku, 
prezentuje się korzystnie. 
Miejsce do kąpieli ogrodzone 
i odpowiednio oznakowane. Po 
most „bez dziur”, deski nie ru 
szaja się przy każdym stąnnię- 
ciu. Punkt, w którym znajduje 
się ratownik, z daleka widocz­
ny. Ratownicy zazwyczaj na po 
sterunku (choć nie widzieliśmy 
ich w sobotę wieczorem, mimo 
że jeszcze kilka osób kapało 
się. Ośrodek czynny jest do 
godz. 20).

Dobrze wyposażono wypoży 
czalnię snrzętu turystycznego. 
W niedzielę, mimo iż przyby-

Zza nkółka“ 
— za kratki

2 lipca tuż przed 24, w Komen­
dzie Miejskiej MO zjawił się kie­
rowca jednej z poznańskich ta­
ksówek. zawiadamiając milicje, iż 
po ulicach Poznania grasują dwie 
„Zastawy” (o rejestracji poznań­
skiej i łódzkiej), prowadzone w 
sposób urągający bezpieczeństwu 
i przepisom ruchu drogowego. W> 
każdej z nich siedzi dwóch mło­
dych ludzi.

Sygnał ów okazał się nader istot 
ny. Oficer dyżurny KM MO nie­
zwłocznie wydał stosowne polece­
nia patroluiacyrn fniasto radiowo­
zom i po kilkunastu minutach za­
trzymano „Zastawę" o rejestracji 
poznańskiej. Jej pasażerami oka­
zali sie: 17-letni T eszek U. oraz 18- 
łetni Ąndrzej Obaj — mieszkań 
cy Zduńskiej Woli — nigdzie nie 
pracujący, nie uczący się. karani 
już za kradzieże samochodów.

Ustalono, że tęgo dnia, około 
godz. 23 przyjechali wraz ze swy­
mi kolegami skradziona w lodzi 
Zastawa” do Poznania. Nie tracac 

czasu udali sie na Osiedle Piastów 
skie, gdzie włamawszy się do pię­
ciu samochodów (także „Zastaw") 
zabrali z nich szereg przedmiotów 
(m.in, zegarki, okulary, termome­
try) o łącznej wartości blisko 4 tvs. 
zł, Widać ciasno im było W jednej 
„Zastawie”, bo przy okazji „wy- 
nożyczyli” spbip druga, te właśnie, 
która zatrzymano. Poszukiwania 
drugiego wozu dały również po­
myślny rezultat. Leszek U. i An­
drzej D. zostali aresztrtwani. (res) 

otwierać okien i wietrzyć miesz­
kań. Wykopany rów pozostawiono 
nie zabezpieczony. Sytuacja ta 
trwa już 9 tygodni.

O Lokatorzy z domu przy ul. 
Małeckiego 14 nisza o brudnej 
klatce schodowej i zabałaganio- 
nym nodwórzu,

• W Parku Kasprzaka na bocz­
nych aleikach nie nala sie lamnv.

• Na jezdni przy ul. Kopernika 
urządzono parking. Nikomu by nie 
przeszkadzał, gdyby nomvślano o 
lokatorach, którzy beda zwozili na 
zimę ziemniaki i węgiel, a tak u- 
niemożliwia im on wjazd, do bram.

• Brzeg i teren wokół kanielis-x 
ka nad Rusałka od strony ul. Dą­
browskiego jest od dawna nie 
sprzątany.

O Na terenie pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego nie opróżnia się 
pojemników na śmieci, wokół któ 
rych walała sie papiery i różnego 
rodzaju odpadki. 

ryk Haendel: I Koncert B-dur na 
orkiestrę: 23.25 Śpiewniczek Bea­
tlesów; 23 45 Na dobranoc gra Jean 
Luc Ponty.

WIADOMOŚCI: 5, fi, 7, 8. 10.30 
12.05, 15, 17, 19, 22.

£ TELEWIZJA J
PROGRAM 1. 10 — „Czerwone 

wino” — fab, film prorl. CSRS, 
ode, I (kolor): IG.30 — Dziennik: 
lfi.40 — Program muzyczny; 17.15 
— „Przedstawienie śie zaczyna” — 
radź, program rozrywkowy; 17.40 
— Film króVkometrażowv; 18 — 
Dla młodych widzów — Tełeferie: 
Niewidzialna Ręka, film z serii 
„Przygody psa Cywila”r' Skrzydła 
te lato; 19.10 — Przwpominamy. 
radzimy: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor): 20.15 — KTF: „Śmierć 
lnu” — fab. film rum. (kolor': 
22.05 — „Kontakty”; 22.35 — Dzień 
nik; 22.50 — Wiadomości snort.

PROGRAM TT: 17.40 — „Za Odra, 
za Łaba: 18.16 — „Matę Korsz” 
— ode. II: „Stacja Piętrowo” — 
fab. film wes • 18 55 — „Mój dom, 
Twói Wasz. Nasz” (koiorl; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
26.15 — „dęb” — program puhl.ą 
20.45 — Parrda n^z^boj^w — pro- 
gram TV słowackie i; 21.30-— 24 I 
rodziny (kolor): 21 40 — „Opowieść f 
o Arktyce” — film dokum. TV ra | 
dzieckicj. •

ło tu mnóstwo ludzi, łodzi wio­
słowych, kajaków i leżaków 
nie zabrakło. Dodatkową atrak 
cję, tak jak i' w innych poznań 
skich akwenach, stanowi sta­
tek spacerowy. O.obyiismy 
4()-minutową przejażdżkę 
„Wielkopolaninem”. ' Stateczek 
ma 38 wygodnych miejsc sie­
dzących. Jak przystało na 
„większą jednostkę pływają­
cą” ma swego kapitana i zało­
gę.

Poza kąpieliskiem jezioro 
jest także strzeżone należycie. 
Milicyjna motorówka systema 
tycznie penetruje cały akwen. 
Tylko jednej pływaczce pozwo 
łono przemierzyć jezioro 
wszerz. Była to Teresa Zarze- 
czańska z poznańskiego Decha 
dorównująca w pływackim ma 
ratonie najszybszym Polakom. 
Dla niej to zwykły trening, ale 
siedząca na plaży jej matka 
przyznała, iż zawsze obawia się 
o córkę.
/ \d strony lądu kąpielisko w 

Krzyżownikach prezen­
tuje się gorzej. Mankamentów 
można wyliczyć sporo. Jeśli 
ktoś przybędzie tutąj sam. 
musi pilnować tego z czym 
przyszedł. Giną czasem nawet... 
leżaki, a przechowalni garde­
roby nie ma.

Nie ma też natrysków. Ze 
względów higienicznych jest 
to niedopatrzenie i radzi byli­
byśmy, aby je usunięto jak naj 
szybciej.

Część gastronomiczna ką­
pieliska: . trzy estetycznie wy- 
głądające kioski ze skromnym 
zapleczem. W sobotę otwarty 
był jeden. W niedzielę do po­
łudnia także. Potem, kiedy ko­
lejka czekających liczyła oko­
ło 50 osób, otwarto i drugi. 
Zaopatrzenie w napoje chło­
dzące, herbatniki, słodycze — 
dobre. Respektowano zarządzę 
nie Wydziału Handlu, Prze­
mysłu i Usług Prezydium RN 
Poznania i nie sprzedawano pi 
wa wysokoprocentowego. Ogól 
nie zaopatrzenie oceniamy jako 
niezłe. Nasuwają się jednak 
pewne uwagi.

Jeden, a potem dwa kioski 
obsługiwała załoga 3-osobowa. 
To stanowczo zbyt szczupła ob 
sada. W niedzielę sprzedawcy 
nie mieli chwili wytchnienia.

Sprawa ciepłych posiłków 
Kiełbasa z bulką nie wystar­
czy. Do najbliższej restauracji, 
zwłaszcza dla osób starszych 
lub obarczonych małymi dzież 
mi jest zbyt daleko. Dlatego 
przvdałby się w Krzyżowni­
kach, nawet niewielki bar szyb 
kiej obsługi, 7. daniami gorą­
cymi. Póki co należałoby ich 
asortyment poszerzyć w stoją

/ f*

E3 C3 NOŚ
• Tragedia wydarzyła się nad 

jeziorem w Trzciance. W niedzielę 
wieczorem zaginął, przebywający 
na wczasach z rodzicami, sześcio­
letni chłopiec. Po całonocnych po 
szukiwaniach, w poniedziałek ra­
no wyłowiono zwłoki dziecka z 
miejscowego jeziora.

® Wczoraj o godzinie 13 na tra 
sie między Siedliskiem a Trzcian­
ką, pociąg osobowy relacji Ko­
strzyn — Piła najechał na niestrze 
żonym przejeździć na furmankę. 
Wyx>adek wydarzył się na skutek 
nieostrożności woźnicy. Wóz zo­
stał całkowicie rozbity a woźnica 
doznał tak ciężkch obrażeń, że po 

• przewiezieniu do szpitala zmarł.
® Na drodze Kościan — Przysie 

ka do rowu wpadł samochód cię­
żarowy „Tatra”. Przyczyną wy­
padku pył /efekt układu hamulco 
wego. Poważnych obrażeń doznał 
pasażer Ciężarówki Zbigniew K.

® W Ppznaniti na skrzyżowaniu 
ulic Rułdskiego i Wielkopolskiej, 
kie/ujlcy I „Trabantem” obywatel 
NRD Kon/rad G. wymusił pierw­
szeństwo ma skutek czego doszło 
do zderzenia z mo^ćyklem. Kie­
rujący motocyklem Jan D. doznał 
wstrząsu mózgu ' i przewieziony zo 
stał do szpitala, (k)

Uwaga kandydaci 
do szkół

dla pracujących
Szkoła dla Pracujących nr 1. 

ul. Świerczewskiego nr# 53 
przyjmuje chętnych do klasy 
.siódmej i ósmej. Zapisy od 
dnia 20 sieron a w godzmach 
Przedpołudniowych, a- od 3 
września w godzinach 16—19

(—) 

cych tu kioskach. Nie zauwa­
żyliśmy również nawet ślada 
tzw. sprzedaży obnośnej czy 
obwoźnej...

Inny problem. Plaża kąpie­
liska jest niewielka. W nie­
dzielę było tutaj bardzo cias­
no, a w inne, słoneczne dni jest 
podobnie. Czy nie można by 
tego terenu lepiej zagospodaro 
wać nieco poszerzyć (nie myśli 
my o wycinaniu zieleni). Uwa 
gi powyższe dotyczą także upo 
rządkowania pętli autobuso­
wej, jak i samego dojścia do 
kąpieliska. Pytamy 'wreszcie: 
dlaczego aleją Nad Jeziorem, 
mimo zakazu, jeżdżą rowery i 
inne pojazdy jednośladowe?

Na koniec sprawa informacji 
nad wodą. W polskim języku 
jest jej sporo. Co jednak mają 
począć cudzoziemcy? A tych 
nad Jezioro Kierskie przyjeż­
dża coraz więcej.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Pawilon 
handlowo-usługowy 

na Raszynla
W sobotę (H bm.) przy ul. 

Ściegiennego oddano do użyt­
ku pawilon handlowo-usługo­
wy. Oprócz dużego samoobsłu­
gowego sklepu spożywczego i 
placówek usługowych, miesz­
kańcy Raszyna otrzymali pierw 
szy na tym osiedlu cocktail-bar 
„Promyk”. Jest to niewielki, 
liczący 40 miejsc konsumpcyj­
nych, lokal gastronomiczny po­
dobny do popularnego w Poz­
naniu śródmiejskiego „Kocia­
ka”. Eędzie tu można nabyć 
przede wszystkim różne napoje 
mleczno - owocowe (głównie 
cocktaile) oraz pieczywo cukier 
nicze, napoje chłodzące, kawę 
itp. „Promyk” jest barem, w 
którym obowiązuje zakaz pa­
lenia tytoniu, (ad)

echa naszych

Więcej połączeń 
- sprawniejsza 

informacja
6 lipca br. zamieściliśmy ar­

tykuł pt. „Czas to pieniądz”, w 
którym poruszyliśmy sprawę 
niedostatecznej liczby numerów 
informacji kolejowej. Szczegół 
nie w okresie wakacyjnym na 
połączenie czeka się bardzo 
długo. Po prostu numery tele­
fonów są stale zajęte.

W wyjaśnieniu, które otrzy­
maliśmy z Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Po­
znaniu czytamy m.in.:

„DOKP zdaje sobie sprawę z te­
go. że numerów telefonów jest — 
w stosunku do potrzeb — za mało 
i czyni starania o uzyskanie dal­
szych połączeń”.

Dalej DOKP twierdzi, że te­
lefony są stale zajęte bowiem 
abonęnci żądają zbyt szczegó­
łowych informacji, często py­
tają o godziny odjazdu wszy­
stkich pociągów w jednym 
kierunku, o przesiadki itp., co 
zajmuje sporo czasu udziela­
jącym odpowiedzi.

Zgadza się. ale pytający mają 
przecież prawo do uzyskania 
wyczerpującej odpowiedzi.

Chcemy wierzyć, że DOKP 
uczvni wszystko, by wreszcie 
można było, nawet podczas 
okresu urlonowegp. bez straty 
czasu dowiedzieć się telefonicz 
nie o odjazdach i przyjazdach 
pociągów, (a)

ODPOWIADAMY
M. Z. Poznań — Jeżeli przekaże 

nam Pani swoje utwory ocenimy 
je. Natomiast nie możemy zagwa­
rantować ich publikacji i zwrotu. 

(17’3)
M. M. Poznań — W sprawie, o 

która Pan pyta, radzimy zwrócić 
się do redakcji ..Głosu Wybrzeża” 
— Gdańsk, ul. Targ Drzewnv 3/7.

(1829)
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